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Ust studentów , ' i Wspólnymi siłami budujemy Nową Hutę

d* SSSÄ pracy zwiększają wysiłek
afey terminowa wykonywać dostawy

budowniczych 
Nowel Kuty

W tych dniach budowniczowie 
kombinatu Nowa Huta otrzymali 
serdeczny list od studentów pol­
skich, studiujących na politechni­
ce w Swierdlowsku.

W liście swym studenci piszą 
m. in.: „Ucząc się na radzieckich 
uczelniach najnowszej techniki, 
liczymy się, jak budować nowe ży 
eie, uczymy się, jak tworzyć szczę 
ście w naszej ojczyźnie. Entuz­
jazm i wiara w swoje siły, które 
cecnują ludzi radzieckich, mobi­
lizują nas do walki o jeszcze lep 
sze wyniki nauczania

Ludzie radzieccy pomagają nam 
w naszej nauce, abyśmy zdobyli 
jak najwięcej wiedzy i doświad­
czenia. Tę wiedzę i doświadcze­
nia przekażemy naszej ojczyźnie, 
aby zbudować wspaniałą Polskę, 
Polskę żelaza i stali“. (PAP) i

Poważne zamówienia dla No­
wej Huty wykonuje m. in. zało­
ga Zakładów Budowy Maszyn i 
Aparatury im. Szadkowskiego, 
dostarczająca wentylatory po­
trzebne dla terminowego urucho­
mienia wielkiej wytwórni mate­
riałów ogniotrwałych w kombi­
nacie.

Na zebraniu personelu techni­
cznego i całej załogi -wysunięto 
jako najpilniejsze zadanie — do­
trzymanie terminu wykonania za 
mówień, zgodnie z oświadcze­
niem, które złożył na naradzie 
w Nowej Hucie dyrektor zakła­
dów — Gwiżdż.

W tym celu robotnicy oddziału 
blachami, kierownicy brygad tra 
serskich, ślusarskich i montażo­
wych podjęli wiele zobowiązań,

których realizacja zabezpieczy 
terminowe wykonanie wentylato­
rów dla kombinatu.

Załoga oddziału blachami, pra 
gnąc wywiązać 6ię ze swoich za­
dań w terminie, wezwała załogi 
zakładów wytwórni silników elek 
trycznyeh w Cieszynie i Bielsku- 
Białej do terminowej dostawy sil 
ników, potrzebnych do wentyla­
torów.

* 3» *
Systematycznie, w ustalonych 

terminach napływają *e Związku 
Radzieckiego na budowę kombi­
natu Nowa Huta transporty pre­
cyzyjnych, nowoczesnych maszyn 
i urządzeń.

W ciągu ostatnich kilku dni na 
deszły m. in. dalsze części wypo 
sażenia elektrycznego i mecha­

nicznego drugiego kotła siłowni. 
Kotły montowane już w siłowni 
nowohutnickiej dorównywać bę­
dą wielkością kotłom najwięk­
szej w .kraju elektrowni cieplnej 
Jworzno H.

Nadeszły również dalsze części 
elektryczne dla walcowni - zgnia 
tacza, którego budowę rozpoczęto 
w początkach bm. M. in. budow­
niczowie kombinatu otrzymali 
części nowoczesnego zespołu sil­
ników elektrycznych zgniatacza, 

(PAP)

USA zwleka z udzieleniem odpowiedzi
na propozycje koreaftsko-chińskie

Agencja Nowych Chin ogłosiła] 
następujący komunikat koreań­
sko - chińskiej delegacji rozej- 
mowej na temat przebiegu obrad 
w dniu 10 maja: Generał Nam 
Ir, szef delegacji koreańsko- 
chińskiej udzielił 10 maja odpo­
wiedzi na pytanie szefa delegacji 
amerykańskiej, Harrisona. Gene, 
rai Nam Ir oświadczył:

1) Uważamy za rzecz słusz­
ną przekazanie konferencji poli 
tycznej na wyższym szczeblu 
sprawy tych jeńców wojennych, 
którzy, po upływie terminu 
przewidzianego w naszych pro­
pozycjach — nie wrócą do oj­
czyzny i nadal znajdować się

będą pod opieką komisji repa­
triacyjnej _ krajów neutralnych. 
Należy przy tym zaznaczyć, że 
trudno wyobrazić sobie, by zna­
leźli się tacy jeńcy wojenni, 
którzy by się nie pozbyli oba­
wy powrotu do domu, po otrzy­
maniu wyjaśnień w czasie, gdy 
opiekę nad nimi sprawować bę­
dzie komisja repatriacyjna kra­
jów neutralnych. Dlatego też 
tzw. kwestia „ostatecznej de­
cyzji“ o losach jeńców, którą 
stroną Wasza wysuwa, — nie 
wyłoni się w ogóle. Skoro jed­
nak Wasza strona występuje z 
tego rodzaju problemami, nale­
ży zaznaczyć, że jest rzeczą o-

Nasz komentarz
Wstyd — radni i sołtysi!
Bitwa o wykonanie wiosennego planu skupu ziemniaków 

trwa. Na pierwszym miejscu utrzymuje się pow. KOŚCIERSKI, 
który wykonał ca dzień 8 bm. 87,9 proc. planu. Na drugie miej­
sce wysunął się pow. STAROGARDZKI z 30,6 proc. wykonania 
planu, na trzecim miejscu KARTUZY (27,7 proc.), o czwarte 
miejsce walczą ELBLĄG (23,6 proc.) i WEJHEROWO (22,8 proc.).

NAJGORZEJ wiosenny skup ziemniaków przebiega w pow. 
GDAŃSKIM (5,6 proc.), SZTUMSKIM (6,4 proc.), MALBORSKIM 
(7,5 proc.) i KWIDZYŃSKIM (9,2 proc.). Powiaty tczewski i 
lęborski mają również bardzo słabe wyniki (po 12,8 proc.) wy­
konania planu.

Wyżej przytoczone liczby są zastraszająco niskie. Nasuwają 
one przypuszczenie, że w tych powiatach nie wszystko idzie do­
brze, ż© słabo pracuje tu aktyw polityczny i gospodarczy wsi, że 
należy zwrócić baczną uwagę na pracę gminnych rad narodo­
wych, sołtysów, aktywu Partii, ZSL i ZSCh.

Postarajmy się, choć pokrótce, zanalizować sytuację na 
przykładzie najgorszego pod tym względem powiatu gdańskiego.

W gminie Nowy Dwór znajduje się WZOROWA GROMADA 
RYCHNOWY, która wszystkie obowiązki wobec państwa wyko­
nała przedterminowo i z nadwyżką. Również i wiosenny plan 
skupu ziemniaków’ wzorowi obywatele z Rychnów wykonali pra­
wie w 109 proc.

Dlaczego „prawie“?
Dlatego, że do pełnego wykonania planu brak jest jeszcze 

tylko 790 kg ziemniaków, Z KTÖRYMI ZALEGA... SOŁTYS 
GROMADY.

Czy tylko w Rychnowaeh mamy do czynienia z nieobowiąz­
kowym sołtysem? Nie! SOŁTYS GRABOWSKI z MIŁOCINA 
zalega z dostawą 1600 kg ziemniaków, SOŁTYS KOPEC z PRĘ­
GO W A w gminie Kolbudy zalega z 1500 kg, a INSTRUKTOR 
ROLNY GRN JAZWINSKA z Kolbud nie dostarczyła jeszcze 
na planowy skup 800 kg ziemniaków.

W gminie MIERZESZYN na czele opieszalców kroczy aż... 
10 RADNYCH GRN. Wymieńmy ich po imieniu. Radni: Paweł
Wieczorek, Stanisław Pieczykolan i Zenon Fronczak winni są po 
przeszło 2 tys. kg ziemniaków, radni Feliks Siedź, Józef Banach 
Jan Kasperek i Bronisław Szuiist zalegają z odstawą ponad ty­
siąca kg każdy, a radni Józef Brdak, Jan Zdanowski i Adam 
Majewski mają jeszcze dostarczyć po kilkaset kg ziemniaków.

Takim „przykładem“ świecą w wielu gromadach i gminach 
powiatu gdańskiego ludzie, OD KTÓRYCH MAMY PRAWO 
WYMAGAĆ najwyższego uświadomienia obywatelskiego, lu­
dzie, KTÓRYCH PRZYKŁAD POWINIEN PORYWAĆ wszystkich 
pracujących chłopów do rzetelnego wywiązywania się z obo­
wiązków wobec naszej Ojczyzny.

I tak jest, niestety, nie tylko w powiecie gdańskim.
Wśród aktywistów ZSCh i ZSL zdarzają się jeszcze jednostki, 

które brakiem obowiązkowości demobilizują mniej uświadomio­
nych sąsiadów. I np. GMINNY PREZES ZSCh w gminie Wejhe­
rowo — wieś, FELIKS ŹYWICKI zalega jeszcze z dostawą 1490 
kg ziemniaków’. I jakże taki prezes może nawoływać członków 
związku do szybszego wykonywania obowiązków wobec państwa, 
jeśli każdy mu może rzucić w oczy: „Tyś sam nie wykonał sw^ego 
obowiązku“!

AKTYWIŚCI PARTYJNI I DZIAŁACZE ZSCH! Pamiętajcie, 
że na Was zwrócone są oczy Waszych sąsiadów! Pierwsi wywią­
zujcie się z planowych dostaw.

RADNI GRN I SOŁTYSI! Nie tylko słowem, lecz czynem 
zachęcajcie pracującą wieś do terminowego i pełnego wykony­
wania obowiązków wobec państwa.

PRACUJĄCY CHŁOPI! Pamiętajcie, że każdego dnia robot­
nicy z miast pracują dla Was, wytwarzając maszyny, narzędzia 
i to wszystko, co Wam potrzebne jest do życia i pracy. Pamię­
tajcie, że każdego dnia musicie tych robotników zaopatrywać w 
produkt pierwszej potrzeby — w ziemniaki?

czywistą, iż konferencja poli 
tyczna na wyższym szczeblu 
będzie mogła zagadnienie takie 
rozwiązać. Pozbawione podstaw 
jest twierdzenie, że konferencja 
polityczna na wyższym szcze­
blu nie będzie w stanie uregulo­
wać tego rodzaju kwestii.

2) Jeśli chodzi o kompeten­
cje komisji repatriacyjnej kra­
jów neutralnych, to przedsta­
wiają się one — naszym zda­
niem — następująco: a) komi­
sja repatriacyjna posiadać bę­
dzie konieczną władzę w celu 
sprawowania kontroli nad bez­
pieczeństwem jeńców i nad za­
gadnieniami administracyjnymi, 
związanymi z utrzymywaniem 
obozów jeńców, b) komisja re­
patriacyjna zapewni przedsta­
wicielom krajów, z których jeń­
cy pochodzą, pełną możliwość u- 
dzielania wyjaśnień jeńcom, i 
to na miejscu ich zatrzymania.

3) Jeśli chodzi o procedurę
funkcjonowania komisji repa­
triacyjnej krajów neutralnych
oraz jej organów — sądzimy, 
że w komisji tej i w jej orga­
nach zasadniczo nie będzie roz­
bieżności.

4) Pozostałe pytania genera­
ła Harrisona dotyczą po naj­
większej części szczegółów
praktycznych. Jeśli obie sfoony 
osiągną porozumienie w spra­
wie ważniejszych problemów, 
zawartych w propozycjach na­
szych z dnia 7 maja, wówczas 
nie napotka się trudności w u- 
regulowaniu w sposób, odpo­
wiadający obu stronom, pozo­
stałych kwestii praktycznych.

Szef delegacji amerykańskiej 
gen. Harrison odpowiadając ge­
nerałowi Nam Ir, ponownie wy­
sunął szereg pytań w sprawie 
rozmaitych szczegółów. Nie po­
dał on jednak, jakie stanowi­
sko zajmuje strona amerykańska 
wobec propozycji strony ludo­
wej.

(PAP)

Przed Światowym 
Festiwalem Młodzieży

Agencja ADN donosi z Solin­
gen, że w Niemczech zachodnich 
utworzony został komitet przy­
gotowawczy do 4 światowego Fe 
stiwalu Młodzieży, jaki odbędzie 
się w sierpniu br. w Bukaresz­
cie. W konferencji, na której wy 
brano komitet, uczestniczyło 50 
zachodnio-niemieckich działaczy 
młodzieżowych, wybitnych spor­
towców [ artystów. Referat za­
sadniczy wygłosił Karl Schuster 
z Schifferstadt, który wskazał 
na międzynarodowy charakter 4 
Festiwalu Młodzieży.

Komitet przygotowawczy wy­
stosował list otwarty do mło­
dzieży w Niemczech zachodnich, 
w którym wzywa ją do aktywne 
go współudziału w przygotowa­
niach do Festiwalu. (PAP)

Dnia 10 maja 1953 r. odbyła się w Warszawie w sali 
Centralnego Klubu IT PR Krajowa Konferencja Zjednocze­
niowa L%i Przyjaciół Żołnierza, Ligi Lotniczej i Lig] Mor­
skiej.

Na zdjęciu: Fragment prezydium konferencji. Od pra­
wej gen. bryg. M. Węgrowski, wiceminister obrony naro­
dowej — gen. bryg. K. Witaszewski, członek Rady Państwa 
Si Matuszewski, gen bryg. J. Turski. Na mównicy: inż.
mgr S. Minerski. CAF — WAW.

Tegoroczne Święto Ludowe 
obchodzić będziemy 

pod hasłami Frontu Narodowego
W całym kraju rozpoczęły się 

już przygotowania do obchodów 
Święta Ludowego, które odbę­
dzie się w tym roku 24 maja.

Masy pracujące chłopów ob­
chodzić będą Święto Ludowe pod 
hasłami umocnienia Frontu Naro 
dowego, walki o pokój i Plan

walki o wzrost produkcji rolnej.
Na czołowym miejscu wśród ha 

seł na Święto Ludowe znajdują 
się hasła na rzecz pokoju mię­
dzy narodami, na rzecz pogłębie­
nia braterskiej przyjaźni \ soju­
szu narodu polskiego z narodem 
radzieckim — narodem budowni

6-letni, umocnienia sojuszu robot | czych komunizmu, narodem Le-
niczo - chłopskiego, wzmożenia

ki Ludowo - Demokratycznej 
Kim Ir Sen przesłał odpowiedź 
na pismo Międzynarodowej Ko-

Odpowiedź Kim Ir Sena 
na apel Kongresu Narodów w Okonie Pokoju

Agencja Nowych Chin donosi, j misji Kongresu Narodów w Obro 
ii premier Koreańskiej Republi, nie pokoju, dotyczące uchwały

Kongresu z listopada 1952 roku, 
w której Kongres Narodów we­
zwał pięć wielkich mocarstw do 
podjęcia roikowań w sprawie za­
warcia paktu pokoju.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej — 
stwierdza premier Kim Ir Sen 
— uważa, że pakt pokoju między 
rządami Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Wielkiej Bry­
tanii i Francji może zlikwidować 
napięcie w sytuacji siiędzynaro- 
dowej i rozproszyć nieufność 
między narodami oraz ząpewnić 
powszechny pokój i bezpieczeń­
stwo, w myśl gorących pragnień 
wszystkich uczciwych ludzi. 
Rząd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej popiera 
w całej pełni apel Kongresu Na­
rodów w obronie poikoju o za­
warcie paktu pokoju między pię 
cioma wielkimi mocarstwami. 
Apel ten całkowicie harmonizuje 
z polityką rządu Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycz­
nej, która dąży do pokoju ze 
wszystkimi narodami na zasa­
dzie równości, do przyjaźni z 
innymi krajami na zasadzie 
wzajemnego poszanowania nie­
zawisłości narodowej i suweren­
ności. (RAP)

Fiasko farsy wyborczej 
w Tunisie

Prasa paryska donosi o fiasku 
drugiej tury „wyborów“ samo­
rządowych w Tunisie. W nie­
dzielę, 10 maja miały się od­
być wybory w 34 gminach 
miejskich, lecz, jak podkreśla 
dziennik ,,1,‘Humamte“, ludność 
Tunisu zbojkotowała „wybory“.

Tak np. w samym Tunisie Tu- 
nezyjczycy nie wzięli w ogóle u- 
działu w wyborach, a spośród lud 
ności francuskiej około 70 proc. 
uprawnionych nie zjawiło się w 
lokalach wyborczych. W 11 gmi­
nach „wybory“ nie odbyły się 
wskutek braku kandydatów ubie 
gających się o mandaty do rad 
miejskich. Nawet według danych 
oficjalnych, w mieście Sousse na 
5.165 uprawnionych w głosowa­
niu wzięło udział zaledwie 418 
osób.

Dziennik „Liberation“ podkre­
śla, że w 7 gminach wybory zo­
stały odroczone wskutek przepro­
wadzonych w sobotę obław poli­
cyjnych. (PAP).

nina — Stalina. Dalsze hasła 
pozdrawiają bratnie narody kra­
jów demokracji ludowej oraz na­
ród niemiecki, walczący o zawar­
cie traktatu pokojowego, o zjed­
noczone, demokratyczne Niemcy.

Święto Ludowe obchodzić będą 
pracujący chłopi jako święto so­
juszu robotniczo - chłopskiego. 
Znajduje to mocny wyraz w ha­
słach. Głoszą one: „Niech żyje so 
jusz robotniczo - chłopski, nie­
wzruszona podstawa władzy ludo 
wej, źródło siły i rozwoju Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej! 
Niech żyje bohaterska klasa robot 
nicza, przewodniczka narodu pol­
skiego w walce o postęp, dobro­
byt i socjalizm!“

Dalsze hasła głoszą: „Niech ży­
je Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza, prowadząca naród do 
zwycięstwa socjalizmu i rozkwitu 
naszej Ojczyzny! Niech żyje Zje 
dnoczone Stronnictwo Ludowe, 
walczące o umocnienie patrioty­
cznej jedności chłopów pracują­
cych we Froncie Narodowym pod 
przewodem Bolesława Bieruta!“.

Święto Ludowe będzie mani­
festacją głębokiego patriotyzmu 
polskich chłopów pracujących, 
umiłowania ludowej Ojczyzny, 
wyrazem serdecznych i gorą­
cych uczuć chłopskich do wo­
dza i nauczyciela narodu pol­
skiego — Bolesława Bieruta. Te 
uczucia mas chłopskich wyraża­
ją końcowe hasła. Głoszą one: 
„Niech żyje wielki budowniczy 
Polski Ludowej, ukochany przy­
wódca narodu polskiego — Bo­
lesław Bierut!". „Niech żyje i ro« 
kwita nasza umiłowana Ojczy­
zna — Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa!“. (PAP)

VI Wyścig Pokoju

Jeszcze jeden sukces kolarzy polskich
Wilczewski pierwszy na mecie w StaBinegrodzie

Dziesiąty etap Wyścigu Pokoju 
Wrocławia do Stalinogrodu 

(193 km) przyniósł kolarzom pol­
skim nowy sukces. Po zwycię­
stwie Królaka na poprzednim 
etapie po raz drugi kolarz w bia­
ło - czerwonej koszulce odniósł 
zwycięstwo etapowe. Był nim 
najmłodszy reprezentant drużyny 
polskiej Wilczewski, który dosko 
nałym finiszem wyprzedził na 
mecie Polaka z Francji Chrapla- 
ka. Trzecie miejsce zajął Królak 
przed reprezentantami NRD Tref 
fliehem i Sehurem oraz Pawlisia 
kiem z Polonii Francuskiej. Trze 
ci z Polaków Klabiński był 12.

Drużynowo X etap wygrała Po 
lonia Francuska przed Polską i 
NRD.

Na starcie X etapu Wyścigu Pokoju 
stanęło we Wrocławiu 42 kolarzy. Po­
chmurne niebo już od rana zapowia­
dało deszcz, który też towarzyszył ko­
larzom na całej trasie. Ostre tempo 
tuż po starcie rozciąga wkrótce grupę 
kolarzy na przestrzeni kilku kilome­
trów. Na ulicach Oławy, na 20 km

bywają ok. kilometr przewagi i nie 
pozwalają się dojść goniącemu ich 
przodownikowi wyścigu Pedersenowi. 
Na 45 km w pogoń za Polakami ru­
szają Pawlisiak, Chraplak, Trefflich, 
Schur i Deutsch. Piątka ta dochodzi 
Królaka i Wilczewskiego w Opolu, 
gdzie traci kontakt z czołówką 
Deutsch z powodu defektu gumy. Tym 
czasem pozostała szóstka ma już ok. 
4 min. przewagi nad główną grupą, 
w której jadą m. in.: Klabiński, Pe­
dersen. Rużiczka, Radowicz i Deutsch.

Czołówka stale zwiększając tempo 
zbliża się do Gliwic. Odtąd aż do me­
ty nieprzerwany szpaler mieszkańców 
miast śląskich towarzyszy jadącym. 
Ulice są bogato udekorowane. Gorąco 
i serdecznie wita kolarzy lud śląski, 
górnicy i hutnicy wielkich zakładów 
przemysłowych, młodzież szkolna.

Na ulicach Stalinogrodu z czołówki 
odpada Pawlisiak z powodu defektu 
gumy. Na kilometr przed stadionem 
w Chorzowie, gdzie jest meta etapu, 
do przodu wysuwa się Chraplak, a 
tuż za nim Wilczewski. Dwójka ta 
wpada pierwsza na stadion, a na o- 
statnich metrach Wilczewski wyprze­
dza Chraplaka, kończąc zwycięsko 
etap.

Około 300 m za nimi mija metę 
Królak przed Trefflichem i Sehurem, 
a no ok. 3 minutach — Pawlisiak.

mi duża grupa zawodników, z których 
na finiszu najszybszy jest Rużiczka.
Zajmuje on 9 pozycję przed Male- 
kiem, Kocevem, Klabińskim i Peder- 
senem.

Na X etapie wycofali się: Joergen- 
sen (Dania) oraz Triesteńczyey Vra- 
bez i Sossi, przez co drużyna Triestu 
została zdekompletowana.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU:

1) Wilczewski (Polska.) — 5:04:52,
2) Chraplak (Pol. Franc.) — 5:05:52.
3) Królak (Polska) — 5:06:21, 4) Tref
flieh (NRD) — 5:06:23, 5) Schur
(NRD) — 5:06:25, 6) Pawlisiak (Pol. | Austria — 164:49:06. 8) 
Franc.) — 5:08:23. 7) Andresen (Da- j 165:29:07, 9) Rumunia - 
nia) —• 5:15:16, 8) Wyszyński (Pol.
Franc.) — 5:15:17, 9) Rużiczka (CSR)
— 5:17:47, 10) Małek (CSR) — 5:17:47.
11) Kocev (Bułgaria) — 5:17:47, 12)
F.lahiński (Polska) — 5:18:15.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
X ETAPU:

1) Polonia Francuska — 15:29:32. 2)
Polska — 15:30:28. 3) NRD — 15:31:20,
4) Dania — 15:51:55, 5) CSR —
15:54:12, 6) Bułgaria — 15:54:47. 7)
Austria — 15:57:38, 8) Francja —
16:05:37, 9) Rumunia — 16:14:19,

(NRD) — 53:50:02, 5) Deutsch (Au­
stria) — 53:56:53. 6) Pawlisiak (Pol.
Franc.) — 53:59:24, 7) Van Schil (Bel 
gia) — 54:05:06, 8) Kocev (Bułgaria)
— 54:07:59, 9) Królak (Polska) —
54:13:29, 10) Radigon (Francja) —
54:14:49, 11) Wilczewski (Polska) —
54:15:28, 35) Klabiński < Polska) —
57:38:09.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 10 ETAPACH:

1) Dania — 161:17:04, 2) NRD —
161:17:46, 3) Pol. Franc. — 161:40:1«, 
4) CSR — 162:48:39, 5) Bułgaria —
162:53:53, 6) Polska — 164:35:16, 7)

Francja — 
172:31:44,

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH:

Prawie 10 minut trzeba czekać na i 1) Pedersen (Dania) — 53:42:30. 2)
Królak i Wilczewski inicjują pierwszą j ukazanie się nasiennych kolarzy. Są < Schur (NRD) — 53:43:43, 3) Andresen i wodniczący GłównegoUrzędu' KiSttäy 
ucieczkę Polacy jadą doskonale, zdo- nimi: Andresen i Wyszyński, a za ni- (Dania) — 53:45:03, 4) Trefflich Fizycznej i Sportu A. Kriwco»

Bokserzy radzieccy
w drodze do Warszawy

We wtorek 12 bm. wyjechała z Mo­
skwy do Warszawy ekipa bokserów ra 
dzieckich na mistrzostwa Europy w 
boksie.

W skład drużyny, która liczy 20 plę 
ściarzy wchodzą m. iw. Bułakow, Stic 
panów, Garbuzow, Miednow, Szezer- 
bakow, Tiszin, Jegorow i Szocikas.

Kierownikiem zespołu jest wicepns*-

8692
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O pokojowe rozwiązanie sprawy Hienie®
„Pan Adenauer nie jest piękny, ale za to pobożny. W nie­

dzielę pada na kolana, a w inne dni tygndnla napada na zwo­
lenników pokoju i zjednoczenia Niemiec. Głośno proklamuje 
swe przywiązanie do religii Księcia Pokoju, a przez cały rok 
podsyca p’ekielny ogień wojny. Spekulant na giełdzie amery­
kańskiej, separatysta do szpiku kości, egoista bez skrupułów, 
człowiek, który uważa państwo za źródło bogactwa swojego i 
swojej klasy — taka oto skorumpowana kreatura zajmuje naj 
wyższe stanowisko w republice związkowej Niemiec zachod­
nich“.

Te właśnie „przymioty“ koncie 
rza z Bonn, opisane w książce Al 
berta Nordena pt. „Naród“, spra­
wiły, że monopolistyczne kola 
USA na każdym kroku dają wy­
raz swej całkowitej z nim soli­
darności, a w czasie jego ostatnie 
go pobytu w Stanach ochrzciły go 
mianem „przedstawiciela kraju 
wybranego“.

Konrad Adenauer, zagorzały 
wróg pokoju, wybitnie „aktyw­
ny“ w tępieniu wszelkich ruchów 
na rzecz zjednoczenia Niemiec, 
człowiek o „szerokim światopoglą 
dzie" zdrady — nigdy nie usta­
wał w wysiłkach, aby okazać się 
„na wysokości historycznego za­
dania", jakie niedobitkom niemiec 
ldego faszyzmu wyznaczyli ame­
rykańscy handlarze śmierci. Już 
w lipcu 1945 roku dał im się po­
znać „z najkorzystniejszej stro­
ny“, oświadczając w rozmowie z 
korespondentem United Press: 
„Długotrwała okupacja Niemiec 
jest palącą koniecznością. Niem­
cy nie są zdolne rządzić się sa­
me“. To wyznanie wiary — a ra­
czej niewiary w możliwość poko­
jowego odrodzenia Niemiec i cy­
nicznej pogardy dla narodu nie­
mieckiego — zapewniło mu łas­
ki amerykańskich okupantów.

We wrześniu 1949 rokiu, po 
zmontowaniu Paktu Atlantyckie­
go, który bardzo szeroko uwzglę 
dniał udział wskrzeszonego mili- 
taryzmu niemieckiego w przysz­
łej „wspólnocie europejskiej“ — 
Adenauer został kanclerzem se­
paratystycznej republiki bońskiej. 
Na tym stanowisku konsekwent­
nie prowadzi politykę zajadłej 
propagandy na rzecz wojny i od

wadzeniu w życie „nowego ładu“. 
Nowego ładu, wyrażającego się w 
uzbrojonych po zęby dywizjach 
Wehrmachtu, dowodzonych przez 
„wypróbowanych“ generałów >SS, 
w 20 jednostkach niszczycielskiej 
Luftwaffe, w 21 milionach ton 
stali ruhrskiej dla produkcji ar­
mat i czołgów, w dymiących na 
nowo fabrykach trujących gazo a , 
w nowym „Drang nach Osten“ i 
„Drang nach Westen“, w straszli­
wej nędzy milionów Niemców.

Bo koszta tego „nowego ła­
du“ płacić ma — I już dz’siaj pi a 
ci — wyłącznie naród niemiecki. 
W grudniu ubiegłego roku dotkl] 
wie dała się we znaki niemiec­
kim masom pracującym tzw. „po 
życzka konsolidacyjna“ w wyso­
kości 500 milionów marek, rozpi­
sana w ramach „planu Preuske- 
ra“, planu mobilizacji kapitału 
dla inwestycji w przemyśle zbro­
jeniowym. Na podstawie ukła­
dów, podpisanych w lutym br. 
między Trizonią i 18 państwami 
kapitalistycznymi, Niemcy zacho­
dnie płacić będą aż. do 1957 ro­
ku 550 miliomów marek rocznie 
z tytułu spłaty przedwojennych 
długów monopoli niemieckich i. 
powojennego zadłużenia w ra­
mach „pomocy“, przy czym głów 
ny ciężar tych spłat spadnie oczy­
wiście na barki podatników nie­
mieckich. Wskutek ogromnego 
wzrostu cen artykułów powszeeh 
nego spożycia, skurczyła się znacz 
nie siła nabywcza mas pracują- j 
cych. Jedno po drugim zamykają| 
się przedsiębiorstwa, pracującei 
dla potrzeb pokojowych, co po w o 
duje masowe bezrobocie. Ogółem, 
w ciągu 1952 roku, zarejestrowa­
no bankructwa przeszło 5 tysięcy

premiera, że odbudowa Wehr bierna Niemiec dla pokoju, że 
machtu j SS ma służyć „zabez-inikt nie może się zadowolić poło 
pieczeniu świata przed hegemo-} vÄcznym, niezgodnym z postano­
wią niemiecką“ a nie zmierza wznowieniami wielkich mocarstw, 
istocie do realizacji tej hege-j jego rozwiązaniem — dlatego w
monik

Zbyt dotkliwie też odczuł na i 
sobie skutki zaborczych apety­
tów swych przywódców sam na­
ród niemiecki i nie pozwoli, aby 
raz jeszcze kości jego synów 
•użyźniały pobojowiska, a miasta, 
gdzie żyli i tworzyli swe nie­
śmiertelne dzieła Goethe, Beetho 
ven, Marks j Engels — stały się 
celem d!a bomb.

Patrioci niemieccy 
nie są osamotnieni
„Kto może zapomnieć — pi­

sała „Prawda“ w artykule z 
dnia 25 kwietnia — np. o za­
gadnieniu niemieckim lub 
zbyć ogólnikowymi frazesami 
taki ważny problem między­
narodowy.- jak zjednoczenie 
narodowe Niemiec na zasa­
dach demokratycznych i pako 
jowych? Kogo może zadowo­
lić nie tylko w Niemczech, 
lecz j za granicami Niemiec, 
takie podejście do zagadnie­
nia ze strony tego lub inne­
go państwa, kiedy, powiedz­
my, zachodnią część Niemiec 
uważa się po prostu za narzę­
dzie swej „dynamicznej“ po­
lityki zagranicznej w- Euro­
pie, nie biorąc pod uwagę^ te­
go, jak zareagują na to niek­
tóre narody europejskie“.

1 dlatego właśnie, że nikt nie 
może zapomnieć o doniosłości pro

Dzień powszedni Kraju Rad
fP0l©8Hica

Nowe, ciekawe prace badawczej pów“. Waleń tira Gapo w a poświę 
nad literaturą polską opubliko- ca swą dysertację białoruskim 
wali ostatnio uczeni leningradz- j opowieściom Orzeszkowej. Mono* 
cv. Wiaczesław Oboiewjcz zajął i graf i ę o życiu i twórczości Mic-
się twórczością Reymonta. W 
dziele swym przytacza nowe ma 
teriały, dotyczące dorobku pis ar 
skiego tego autora. Specjalną u- 
wagę poświęca analizie „Chło-

W Btslstfalsirse
Nieopodal miasta Kyzył-Atrek, 

wśród pustynnych piasków, wy­
czarowuje cuda doświadczalna 
stacja Wszechzwiązkowego Insty 
tutu dla Badania Suchych Tere­
nów' Podzwrotnikowych.

Z&przęgaąwszy do swej 
służby skąpe wody rzeczki At- 
rek, pracownicy stacji w pu­
stynnych warunkach hodują no 
we gatunki roślin owocowych 
i drzew? dekoracyjnych dia na

odpowiedzi na zakusy Adenauera 
strajkuje kilkanaście tysięcy ro­
botników Hamburga, Bremy i 
innych miast zaehodnio-niemiee- 
kieh.

Dlatego dziennik ,Fuldaer Zei­
tung“, domaga się „postawienia 
sprawy zjednoczenia ze zdwojo­
ną gdyż, jak stwierdza,
„stanowisko Adenauera, z góry 
przekreślające wszelkie nadzieje 
na porozumienie z ZSRR. budzi 
wśród Niemców poważne zanie­
pokojenie“. Dlatego dziennik an­
gielski, „Daily Mirror“, solida­
ryzuje się z opinią francuską w 
proteście przeciwko odbudowie 
Wehrmachtu, pisząc, że „nikt 
nie może się zachwycić perspekty 
wą braterstwa broni z Reichem 
Adenauera“. Dlatego nawet tak 
reakcyjny polityk, jak Daladier, 
konstatuje na łamach prasy, że 
„wybiła godzina konferencji czte 
rech“.

Wielki poeta niemiecki, Les­
sing, powiedział, ża żaden naród, 
żaden człowiek nie powinien ugi 
nać się pod jarzmem przymusu.
Dobrze przyswoili sobie te wska 
zania patrioci niemieccy, którzy 
w czasie hitlerowskiej okupacji
ginęli za to, że odmawiali wyko-! ranki geologiczne, w których 
nywania zbrodniczych rozkazów, j pracują budowniczowie, stwarza 
I dziś giną i cierpią tysiące Niemi ją przeszkody hamujące właści- 
ców za to, że nie pozwalają się | wy postęp robót, 
prowadzić na nową rzeź. Nie są W chwili obecnej największe 
oni jednak osamotnieni. Wraz z'nasilenie prac koncentruje się 
nimi walczą miliony uczciwych | na Targówku, gdzie prowadzo- 
ludzi na całym świecie. M. I). [na jest budowa wylotu tunelu.

kie wieża przygotowuje S. Sowie­
tów. Uczony w pracy swej korzy 
sta ze źródeł polskich i rosyj­
skich materiałów ostatnio odkry­
tych.

sta bawełna, palmy daktylo­
wce.

Znani uczeni i praktycy z Turk 
menii, Gruzji, Rosji wspólnie 
pracują, by przygotować sadzon­
ki dla kołchozów, które już w 
bardzo niedalekiej przyszłości 
wyrosną wokół ich oazy, Stacja 
bowiem w miniaturze ukazuje, 
co będzie można osiągnąć na 
niewdzięcznych piaskach, gdy 
zwilży je woda. Nastąpi to za lat

watłnianych gruntów. Rosną kilka, gdy Główny Kanał Turk
tu plantacje morw, drzewa o- 
liwkowe, pomarańcze, cytry­
ny, grapefruity, długowłókni-

meński j szeroka sieć irygacyjna 
zmienią oblicze pustyni Kara
Kum. F. €?i.

Budowa warszawskiego metra 
postąpię naprzód

Budowa jednej z największych 
inwestycji naszej stolicy — war­
szawskiego metra — stale postępu 
je naprzód. Niezwykle trudne wa

Poprawę w realizacji plami pÄwiw
przimlssfa 1 dekada raafa

wetu, politykę odbudowy przemy zakładów przemysłu pokojowego, 
ehi zbrojeniowego i rehabilitacji' 
zbrodniarzy wojennych przy jed­
noczesnym bezprzykładnym terro 
rze wobec patriotów niemieckich.
Politykę, która doprowadziła do 
ratyfikacji, wbrew woli narodu,
„układu ogólnego“ przez Bundes 
tag.

Wróg narodu niemieckiego 
wróg pokoiu

W obecnej chwili, wskutek po­
ważnego zmniejszenia międzyna­
rodowego nąypięcia, realizacja te • 
go układu napotyka znaczne tru­
dności. „W razie ogólnego odprę­
żenia — sugeruje z niepokojem 
organ giełdy nowojorskiej „U. S. 
News and World Report“ —- zbro 
jenia Niemiec zachodnich mogły 
by się wydać mniej naglące. Za­
chodnie przymierza mogłyby się 
załamać“.

Tej „katastrofie“ zapobiec ma 
Adenauer, z którego osobą wiążą 
się dziś najgorętsze nadzieje Bo­
ruchów, Warburgów i Morganów. 
On to w czasie swych „gościn­
nych występów“ w USA przema­
wiał jako najgorliwszy zwolennik 
„dynamicznej“ polityki wobec 
państw miłujących pokój, zaleca­
jąc Amenkanom, by nadal pro­
wadzili zbrojenia, nie reagując 
na pokojowe propozycje ZSRR. 
On to na hamburskim zjeździ e 
CDU, do złudzenia przypominają 
cym norymberskie Parteitag!, wy 
raził radość, „że wielkie mocar­
stwa nie osiągnęły jeszcze porożu 
mienia“. On to czyni dziś gorącz­
kowe zabiegi, aby obalić rząd 
Dolnej Saksonii i zmienić w ten 
sposób na swoją korzyść układ sił 
w Bundesracie, co dopomogłoby 
mu w osiągnięciu ratyfikacji li­
lia ck i ogólnego i szybszym wpro-

Ruch pokoiu wstrząsnął 
sumieniem narodów

Pogarsza się coraz bardziej sy­
tuacja inteligencji zachodnio- 
niemieckiej. Jak podaje dziennik 
„Aachener Nachrichten“, ponad 
60 proc. inteligencji, to bezrobot 
ni lub ludzie nie pracujący w 
swych zawodach.

Masy ludowe Niemiec i ca­
łego świata nie chcą jednak, 
aby o życiu ludzkim decydo­
wała garstka posiadaczy ak­
cji giełdowych j fabrykantów 
armat. „Jesteśmy świadkami
— mówił na Krajowej Konfe­
rencji w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego profesor Kulczyński
— jak potężny ruch w obro­
nie pokoju wstrząsnął sumie­
niem narodów, które coraz 
bardziej stają się świadome 
swej siły i roli, jaką mogą i 
powinny odegrać w kształto­
waniu historii obecnych wy­
darzeń“.

Zbyt świeże są ruiny Canter­
bury, Birmingham, York, Exeter 
— aby naród angielski, naród 
uczciwy i miłujący swój kraj, 
mógł obojętnie tolerować odbu­
dowę jednostek tej samej Luft­
waffe, która jego ojczystą zie­
mię zamieniała w pustynię.

Zbyt wielkie rany pozostawiła 
w sercach milionów Francuzów 
śmierć 248 niewinnych dzieci 
Oradour, aby mogli onj uwie­
rzyć obłudnym frazesom swego

I dekada maja przyniosła znaczną poprawę realizacji planu 
w rybołówstwie. Jeżeli w poprzednich miesiącach plany deka­
dowe nie były wykonywane, to w maju rybacy „Jedności“ i 
„Arki“ osiągnęli pełną realizację planu I dekady. W realizacji 
majowego planu połowów pomogło rybakom państwowym ko­
rzystanie z nowych łowisk (Rynna Słupska i Głębia Bornholm- 
ska), na których od 5 bm. prowadzą wydajne połowy.
Jak już pisaliśmy, rybacy „Ar- wychodzić n«a wielodniowe poło

ki“ zbyt późno rozpoczęli połowy 
na tych łowiskach, pomimo wy­
raźnych zaleceń serwisu CZEM. 
Rybacy z Ustki na łowiskach 
tych prowadzili już od dłuższego 
czasu wydajne połowy, osiągając 
prze2 to pełną realizację kwletnio 
WCgo planu. .

Spółdzielnia „Jedność Rybac­
ka“ do 11 bm. wykonała 32,7 pro 
cent miesięcznego planu, a ryba 
cy „Arki“’do 10 bm. —- 35,2 pro­
cent planu. Osiągnięcia te zaw 
doręczają rybacy państwowi i 
spółdzielczy przede wszystkim re 
alizacji zobowiązań 1-majowych, 
w których postanowili m. in. ło­
wić od świtu do zmierzchu oraz

wy i na jak najwydajniejsze ło­
wiska. !

Dobre wyniki w realizacji pla­
nu osiągnęły załogi kutrów pań­
stwowych „Gdy 133“ z szyprem 
Edwardem Kreftem — 13,3 proc. 
planu miesięcznego, „Gdy 22“ z 
szyprem Zygfrydem Strttckiem — 
89,3 proc., „Gdy 144“ z szyprem 
Leonem Konkolem — 63.4 proc., 
„Gdy 161“ z szyprem Władysła­
wem Kosem — 69,1 proc., „Gdy 
34“ z szyprem Augustynem Pasz 
lte — 63 proc., „Gdy 53“ z szy­
prem Augustynem Kreftem 56,1 
proc. i „Wła 60“ z szyprem Leo­
nem Truszkiem — 55,9 proc. mie 
sięcznego planu połowów.

Wykonuje się tu również budo­
wę szybu S-Ö, przez który prze­
transportowana zostanie pod zie­
mią olbrzymia stalowa tai cza do 
drążenia tunelu. Montaż samej 
tarczy, którą otrzymaliśipy ze 
Związku Radzieckiego, wykona­
ny został przez 8-osobową bry­
gadę Eugeniusza Miecha w krót­
kim “czasie około 2 miesięcy.

Kiedy budowa szybu S-O, 
zostanie ukończona — co dzięki 
realizacji długookresowych zobo 
wiązań załogi nastąpić ma w 
końcu bm. — pod ziemię opu­
szczona zostanie tarcza, przy po 
mocy której rozpocznie się drą­
żenie tunelu łączącego nadziem­
ny wylot z przyszłą trasą me­
tra. Jak przewiduje harmono­
gram, już w Ilpeu br. tarcza roz­
pocznie pracę.

Podczas gdy pod ziemią w Jdl-' 
kunasfu szybach trwa żmudna 
praca budowniczych metra, któ­
rzy zwycięsko i ofiarnie walczą 
z niezmiernie trudnymi warun­
kami gruntu, w biurach projek­
towych przygotowuje się plany 
przyszłej nowoczesnej komuni­
kacji stolicy. Prace nad projek­
tem wstępnym zostały zakończo­
ne, projekt ten został już zatwier 
dzony. Radzieccy specjaliści, któ 
rzy pomagają nam w realizacji 
tej trudnej inwestycji, wydali o 
projekcie pozytywną opinię.

(PAP)

Pa zerwaniu rokowań anglo-egipskich
Agencja TASS podaje za dzień! naród" tj. całkowitego wycofa- 

niklem „Al Ahbar“ z Kairu, że'nia wojsk angielskich z Egipt«.

f Wśród rybaków „Jedności“ wy 
i różniły się załogi „Gdy 166“ z azy 
jpreni Augustynem Detlafem — 
j 73,6 proc. miesięcznego pian« po 
|łowów, „Gdy 167“ z szyprem Lu- 
j dudkiem Konkolem — 59,7 proc., 
j „Gdy 123“ z szyprem Władysła­
wem Labudą — 46,5 proc., „Gdy 
16“ ż szyprem Eliaszem Jankow­
skim — 44,1 proc. i „Gdy 132“ z 
szyprem Józefem Chludzińskim 

— 41,6 proc. miesięcznego planu 
połowów.

Rybacy indywidualni, zrzeszeni 
w ZEM, wykonali w I dekadzie
maja tylko 27,5 proc. planu. Ry­
bacy indywidualni nie mogli, nie­
stety, skorzystać z nowoodkry 
tych wydajnych łowisk na Ryn­
nie Słupskiej i Głębi Bornholm- 
skiej ze względu na ich dużą od­
ległość od baz w Gdyni i Włady­
sławowie. Nie posiadają oni po­
za t**m odpowiednich jednostek, 
aby przeprowadzać połowy na 
tak dalekim łowisku. Poza tym 
rybacy indywidualni kładą w 
dalszym ciągu nacisk na jak “naj­
wyższą realizację nie ilościowe­
go, lecz wartościowego planu po wdz5 ności dIa armi! radziec 
lowow.

OGfsJcwIęcfe 
pomnika wdzięczności 

Armii Radzieckiej 
w Mysłowicach

W 8 rocznicę historycznego «wy 
cięstwa bohaterskiej Armii ra­
dzieckiej nad faszyzmem hitle­
rowskim odbyło się w Mysłowi­
cach uroczyste odsłonięcie pomni

Majouijj numer »TGM« 
pod itiskiem portów

W majowym numerze „Techni­
ki i Gospodarki Morskiej“ znaj­
dujemy aż 4 artykuły w dziale 
„Eksploatacja portów“. E. Żebro- 
wicz omawia zatrudnienie w por-

W dziale „Eksploatacja floty“ 
m.in. J. Mondalski pisze o sprawie 
podziału premii za pośpiech a w 
dziale „Rybołówstwo“ — m. in. 
W. Strąk o wykorzystaniu zdolno-

tach na tle wytycznych VII Ple- ści połowowej.
num KC PZPR; L. Jankowski 
daje art dyskusyjny o pośrednim 
przeładunku drobnicy (analiza za 
let i wad przeładunku pośrednie 
go i bezpośredniego, podsta­
wy właściwego sposobu prze­
ładunku z punktu widzenia 
społecznych kosztów produkcji); 
drugim art. dyskusyjnym jest pra 
ca E. Obertyńskiego pt. „O właści 
we pojęcie szybkościowej obsługi 
statków“: eksploatacji technicznej 
dotyczy art. S. Szwankowskiego 
Pt/ „Usta!śnie technicznej wydaj 
noścl wrschanizowattego'

O terminie „wręga“ pisze Z. 
Brocki, udawadniając, że forma 
„wręg“ nie ma uzasadnienia.

W numerze znajdują się nadto 
3 wspomnienia pośmiertne i 6 
eieka-'vych recenzji.

Podobnie, jak numer poprzedni, 
również i obecny ukazuje się w 
objętości 32 stron, podczas gdy 
wszystkie dawniejsze miały 48 
stron. Zmniejszenie objętości tego 
wartościowego i potrzebnego, je­
dynego w tym zakresie pisma 
wywołuje uzasadnione zdziwie­
nie* (*)

major Salah Salem członek na­
czelnej rady rewolucyjnej Egiptu 
wchodzący w skład delegacji e- 
gipśkiej na rokowania w spra­
wie ewakuacji wojsk angielskich 
ze strefy Kanału Sueskiego, prze­
mawiał w dniu 7 bm. w klubie 
oficerskim w Kairze. Oświad­
czył on, że delegacja egipska 
„postanowiła nie podejmować 
rokowań z Anglikami, jeżeli nie 
uznają oni podstawowych zasa^, 
których realizacji domaga się

(PAP)

Ze świata
NOWY JORK. % Montevideo dono­

szą, że z inicjatywy federacji studen­
tów uniwersytetu, odbyt sie tam dnia1 
8 bm. na placu uniwersyteckim wiec 
protestacyjny młodzieży przeciwko u- 
kładowi wojskowemu z USA.

Po wiecu, W’ którym wzięło udział 
kilka tysięcy osób, odbyła się demon­
stracja (PAP).

PEKIN. Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, w ciągu ostatnich trzech lat od­
kryto na terytorium Chin Ludowych 
nowe złoża węgla kamiennego, które­
go ilość oceniana jest na prześzłó 
1.800 milionów ton. Nowe pokłady wę­
gla odkryto dzięki intensywnym po­
szukiwaniom geologicznym i wierce­
niom. Dokonano ogółem przeszło 5.300 
próbnych wierceń. (PAP)

MOSKWA. Agencja TASŚ donosi z 
Bejrutu: dnia 8 maja odbył się w mie 
śeie Said strajk powszechny, na znak 
solidarności ze strajkującymi nauczy­
cielami libańskich szkół państwowych. 
Wszvstkie sklepy i przedsiębiorstwa w 
mieście były nieczynne. Odbyła się 
również manifestacja pod hasłami an- 
ty imperialistycznymi.

Podobny streik odbył się również 
w Tripołisie. (PAP)

Jak donosi z Frankfurtu n. Menem 
agencja ADN, dzięki zorganizowanej 
akcji protestacyjnej mieszkańców 
Esehwege, nie doszedł do skutku za­
powiedziany wiec b oficerów hitlerow 
skieh. Udział w - demonstracji protests 
ey.inej wzie’i również młodzi zwia 
feowcy z Kassel. .Demons »ae ia protes­
tacyjna mieszkańców Esehwege prze­
ciwko bezczelnym poczynaniom faszy­
stów odbyła się pod hasłami: „Eschwe 
ge nie domiśei do spotkania hitlerow 
ców!“, „Chcemy nokom i porozumie 
nu!“, „Precz z faszystowskimi zwiaz 
kam) żołnierskimi“, (PAP'

Pewafne straty 
wojsk interwencyjnych 

w Kum
Agencja Nowych Chin donosi, 

że w okresie od 1 do 5 maja od­
działy ludowej artylerii przeciw­
lotniczej zestrzeliły 20 i uszko­
dziły 26 samolotów nieprzyjaciel 
skich. W tymże okresie nieprzy­
jaciel stracił na froncie 554 Żoł­
nierzy i oficerów' w zabitych, ran 
nych i wziętych do niewoli.

(PAP)

Z bazy gdyńskiej dobre wyni­
ki osiągnęły załogi „Gdy 42“ z 
szyprem Mikołajem Nahajsklm 

78,1 proc. planu, „Gdy 11“, z 
szyprem Janem Kassem —- 59 
proc., „Gdy 51“ z szyprem Fran­
ciszkiem Mendyką — 54 proc. i

klej, ufundowanego przez miesz­
kańców tego miasta.

Pomnik posiada formę obelisku 
kilkumetrowej wysokości, na któ 
rym ustawiona jest wykuta z ka­
mienia postać żołnierza Armii 
Radzieckiej. Kompozycję całości 
dopełniają postacie górnika i ko

„Łeb 39“ z szyprem Pawłem Szul biety śląskiej, wznoszące do góry 
cera — 53,2 proc. (ezes) I sztandar walki o wolność. (PAP)

Młodzież zasiągu pionierskiego
uczy się zawodu górnika

Rokowania w Panraundżon
9 bm. delegacją koreańsko-chiń 

ska w Panmundżonie ogłosiła ko­
munikat, który stwierdza m. in.:

Na dzisiejszym posiedzeniu 
strona przeciwna postawiła sze­
reg pytań na temat nowych pro­
pozycji delegacji koreańsko-chiń- 
skiej z dnia 7 maja i prosiła o 
wyjaśnienia. Pytania te dotyczą 
m. in. propozycji koreańsko- 
chińskich. aby konferencja poli­
tyczna na \vyższym szczeblu po­
wzięła w drodze konsultacji de­
cyzję w sprawie jeńców, którzy 
będą się jeszcze znajdowali pod 
kontrolą neutralnej komisji re­
patriacyjnej po upływie czterech 
miesięcy; pytania dotyczą także 
konkretnych uprawnień komisji 
repatriacyjne) krajów' neutral­
nych, jej obowiązków.' i jej od­
powiedzialności.

Przewodniczący delegacji kp- 
reańsl.o-chińskiej gen. Nam Ir 
zaproponował, aby następne po­
siedzenie delegacji odbyło się 10 
bm. o fads. 11. Strona przechy­
li a wyraziła na to zgodę. (PAP)

W ośrodku szkolenia uczestni­
ków zaciągu pionierski ego do pra 
cy w przemyśle węglowym w Ru 
sinowej koło Wałbrzycha rozpo­
czął się 10-iy z kolei turnus. Ze 
wszystkich stron kraju zjechało 
tutaj 32 młodych robotników i 
chłopów, aby nauczyć się piękne­
go zawodu górnika.

Ogółem z dotychczasowych dzie

brzyskich udało się z Rusinówej 
806 młodych górników.

Uczestnicy turnusu mają do dy 
«pozycji pięknie urządzoną świet­
licę, czytelnię j bibliotekę wypo­
sażoną w przesado 2,5 tysiąca to­
mów, uprawiają różne dyscypli­
ny sportu na boiskach i w sa- 
jlach. Każdy otrzymuje bezpłatnie 

branie. Wyżywienie jest smaez-
więciu turnusów do kopalń wał-jne i obfite. (PAP)

sf praculące Stanów Zisdnoozonyoh 
żądają trwałego pokoju na całym świeoie
Komitet wykonawczy Związku redakcji dzienników listy, w któ'

■Zawodowego Robotników Prze­
mysłu Przetworów Mięsnych w 
imieniu 150 tysięcy członków te­
go związku zaapelował do innych 
amerykańskich związków zawo­
dowych, aby przyłączyli się do 
kampanii na rzecz zaprzestania 
wojny w Korei, uznania legalne­
go rządu Chin Ludowych i do­
puszczenia jego przedstawicieli do 
ONZ, na rzecz uregulowania 
wszystkich problemów' Dalekiego 
Wschodu, na rzecz przywrócenia 
praw obywatelskich w Stanach 
Zjednoczonych.

Tysiące prostych ludzi w Sta­
nach Zjednoczonych -wysyłają do

rych wypowiadają się za jak naj­
szybszym ustanowieniem pcicoju 
w Korei, za uregulowaniem wszy 
stkich spraw spornych drogą ro­
kowań.

Strajk górników brazylijskich
nowy JORK. Jak donosi dziennik 

„Imprcnsa Popular“, zastra ilcowslo 5 
tys górników konałń brazyMskich w 
stanie Minas Geraes, należących do 
koncernu angielskiego John Delray 
Mining Ccmp.

Straikuiący górnicy żądań nourvwy 
warunków bytu oraz przylgną z po­
wrotem do pracy 51 towarzyszy zwoi- 
niemych & nöwoßu özialalßosci poti* 
tycznej. (PAP).

i ]
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Konkretne zobowiązania w handlu
motorem rytmiczne! realizacji planów

Bo sklepu PSS nr 20 w Gdańsku w dniu .21 uto. miesiąca wpadła za­
aferowana klientka.

— Czy jest świeży dorsz? ™ zapytała zerkając na dość pastą ladę.
— Nie ma — odpowiedziała obojętnie ekspedientka.
— To może jest twarożek? — nie ustępowała konsumentka.
— Widzi pani, że nie ma — odparła znudzonym głosem sprzeda#*

czyni.
— To co ja mogę zrobić dziś na kolację? — zmartwiła się głośno 

kobieta. —- Wezmę chyba kilka jaj.
- Nie mamy dziś jaj w sklepie — stwierdziła już nieco zdenerwo­

wana sprzedawczyni.
Podobny dialog powtórzył się jeszcze w kilku sklepach, chociaż jaja 

znajdowały się w wielkiej obfitości w magazynach Centrali Mleczarsko* 
Jajczarskiej, a dorsz w Centrali Kybnćj,

Dlaczego tak się dzieje? Po1 
prostu dlatego, że nie wszystkie 
załogi sklepów handlu uspołecz­
nionego w województwie gdań­
skim dbają należycie o pełne za­
opatrzenie w towary, chociaż 
znajdują się cme w hurtowniach.

A przecież sklepy biorą udział 
we współzawodnictwie i podej­
mują wiele zobowiązań.

I tu leży punki ciężkości

cowńików handlu najczęściej 
mówią ogólnie o podniesieniu 
higieny i kultury handlu, 
sprawnośej obsługi. Są one 
przeważnie załamało konkret­
ne, aby.mogły przyczynić się 
do usprawnienia zaopatrzenia, 
do rytmicznej realizacji pla­
nów i podniesienia zarobków 
pracowników handlu.

Nie wszyscy jeszcze pracowni-
problemu, bowiem zobowiążą cy zrozumieli, że realizując zobo 
nia podejmowane przez prą-5 wiązania, biorąc udział we Współ

Wrocław wzywa Gdańsk 
iii współzawodnictwa w czystości

Wczoraj bawiła w Gdańsku de-1 Pierwszy etap wspólzawódni- 
r gacja Społecznego Komitetu etwa rozpoczyna się 15 bm. i koń 
Akcji Sani i. - Porządkowej zjezy 30 czerwca.
Wrocławia. Inicjując ogólnopol­
skie współzawodnictwo miast w 
czystości, Wrocław wzywa Gdańsk 
do szlachetnego pojedynku o pal­
mę pierwszeństwa.

3 występy na Wybrzeżu
Wojskowego Zespołu 

Pleśni \ Tańca
Wczoraj przybył do trójmiasta 

Zespół Pieśni i Tańca Okręgowe­
go Domu Oficera w Bydgoszczyl 
który da kilka występów dla 
świata pracy. A więc 13 bm. o 
godz. IB — w świetlicy Prezydium 
MRN w Gdyni (ul. Bema 26/28), 
a 14 bm. w teatrze „Wybrzeże** w 
Gdańsku o godz. 16.

Zaproszenia na występ gdań­
ski można uzyskać w Zarządzie 
Miejskim ZMP, a na gdyński 
w WKR.

W ostatnim dniu swego pobytu 
na Wybrzeżu tj. 15 bm. o godz.
14,30 załoga stoczni Gdańskiej 
będzie miała okazję podziwiać 
zespół na swej scenie..

0 zatruciach zawodowych
Towarzystwo Przyjaciół Nauki i Sstu j 

ki w Gdańsku urządza w dniu dzisiaj- ufflOiVy 
szym <t godz. 17 w sali Ratusza Sta- 
romlejsklago w Gdańsku przy ul. Ko­
rzennej 33/35 odczyt doo. dr St. Bycz* 
Tumskiego pt. „NajczęSciej spotykane 
zatrucia zawodowe“. I

Wrocławianie i gdańszczanie 
współzawodniczyć będą o utrzy­
manie w porządku i czystości 
ulic, placów, parków 1 zieleńców, 
podwórek, piwnic, Matek scho­
dowych i strychów. Rywalizować 
będziemy w zbiórkach złomu i 
odpadków użytkowych oraz. w

zawodnictwie, przyczyniają się 
do rozwoju handlu uspołecznio­
nego. ułatwiają mieszkańcom 
trójmiasta zaopatrywanie się w 
potrzebne artykuły.

Trochę reklamy 
nie zawadzi

Weźmy np. tak popularnego 
na Wybrzeżu dorsza. Gospodynie 
poszukują tej smacznej i niedro­
giej ryby. lecz niestety bojkotu­
je ją np. kierownictwo sklepu 
MHD nr 29, czy PSS nr 19 i nr 
52 w Gdańsku, gdzie brak dor­
sza w sprzedaży skonstatować 
w dniu 5 bm. kontrolerzy PlH-u.i

Dystrybucję dorsza bojkotuje I 
również WZGS, który nie wyko-j 
nał planu, za kwiecień br. w dy-j 
strybucji tej ryby; sklepy rybne 
również niezbyt troszczą się o 
zaopatrzenie klientów, bo np. w 
Gdyni są już zamykane o godz. 
18.

Weźmy z kolej np. margarynę. 
Sprzedawcy mówią o pewnym za 
stoju w sprzedaży tego artyku­
łu. A czy zrobili coś, by handel 
margaryną ożywić? Przecież moż 
na, oferując margarynę klien­
tom, wskazywać, że do niektó­
rych potraw, a zwłaszcza do pro 
du kowania ciastek itp. jest dna 
tłuszczem najlepszym i najwydaj 
niejszym. Sklepy np. mogłyby 
wystąpić z konkretną inicjatywą 
i zobowiązać się do podniesienia 
sprzedaży margaryny od 10 do 13 
proc. To nie jest przecież takie 
trudne, jak się pozornie wydaje.
Sezon letni się zbliża

Z cenną inicjatywą wystąpili

konaniu zobowiązań o zwiększe­
niu wyrobów różnych gatunków 
pieczywa. To samo można by zor 
ganizować w handlu nabiałem 
np. z serami, których na papie­
rze w cenniku jest kilkanaście 
gatunków, a w sklepach najwy­
żej jeden lub dwa,

Tylko takie zobowiązania są 
cenne, których wyniki w każ­
dej chwilj można skontrolo­
wać, które bezpośrednio wply 
wają na obroty, mogą nie tyl 
ko wzmóc, ale i pogłębić i u- 
doskonalić pracę handlu. Mo­
gą one skrócić cykl obiegu to 
warów i pieniądza, polepszyć 
zaopatrzenie rynku, pracowni 
kom zaś pomóc zwiększyć za­
robki od uzyskanych, zwiększo 
nYch obrotów’,

Bierzmy przykład ze Związku 
Radzieckiego, gdzie handel uspo­
łeczniony, realizując takie właś­
nie konkretne i sprawdzalne zo­
bowiązania, podejmowane indy­
widualnie i zespołowo, doskonali 
się coraz bardziej, aby sprostać 
rosnącym ciągle wymaganiom lu 
dzi pracy, (jota)

MSOAlWKi •SJCV
W pogoni za lekarstwem »»»*™™« apt<* .trójmiasta.

* w okresy, kiedy trzeba biegać z
— Proszę o przestrzeganie cią­

głości w otrzymywaniu zastrzy­
ków, które zapisuję, gdyż od te­
go zależy skuteczna kuracja — 
zwraca lekarz uwagę pacjentce, 

Niestety, rzecz na pozór łat 
wa do wykonania, w praktyce o- 
kazuje się trudna, bo zastrzyki 
możemy otrzymywać wyłącznie

Są
ap

po 10 sztuk, a na poszukiwanie 
dalszej serii trzeba nieraz zmar­
nować kilka dni czasu.

— Dlaczego? — Bo hurtownia 
za mało troszczy się o dobre za-

teki do apteki w pogoni za naj­
prostszymi specyfikami krajowej 
produkcji. (So..,)

Niby drobiazg
„Dobrze wychowanych ludzi 

wycieranie nóg nie trudzi** — 
głosi napis na kartce u wejścia 
do nowootwartej kawiarni — ba­
ru owocowego „Akwarium" we 
Wrzeszczu.

I rzeczywiście klienci staran­
nie wycierają obuwie, ale czy na 
prawdę potrzebne jest gdańszcza 
nom aż takie przypomnienie o 
tym starym i zupełnie zrozumia­
łym obowiązku każdego, kto wcho 
dzi do jakiegokolwiek pomiesz­
czenia?

Sądzimy, że choć w innych lo­
kalach nie ma podobnych wywie 
szek — będziemy dbać o to. aby 
wnętrza biur i urzędów nie no­
siły śladów naszego, często zabło 
eonego, obuwia. Będzie czyściej, 
a tym samym ładniej i zdrowiej.

(nisr)

We Wrzeszczu powstaje »miasteczko akademickie«

awodmezyć bierny
naniu na właściwym poziomie y __K,. , ,, i nizowaniu w sezonie produkcjisanitarnym szkół, przedszkoli, m , . .*

stytiicj: ^ i ÄJf^nESSL^S:
handlowych.

Z Inicjatywy Wydziału Zdro

Idąc ulica Wyspiańskiego we Wrzeszczu Już % daleka widzimy no- 
' wobudujący się dom, ułożone w tzw. „ścianki“ cegły, baraki gospodar­

cze, zbudowane z gotowych elementów wykonanych ze skrawków desek, 
które niegdyś zużywano na opał.

Już pierwszy rzut oka na du­
ży ogrodzony plac budowy wy­
starczy, żeby stwierdzić, że do

przejazdów blach uniwersalnych, 
zaoszczędzono około 28 m sześć. 
drewna, a przez zwiezienie cegły

budowy przystąpiono z właści- z różnych budów i posegregowa- 
wym przygotowaniem i planom | nie jej zaoszczędzono 12 tys, 
robót. Świadczą o tym nie tyl* sztuk.

wia Prezydium MRN w Gdańsku 
w punktacji współzawodnictwa 
uwzględniono współzawodnictwo 
służby zdrowia obu miast w ak­
cji sanitarno - porządkowej.

W ocenach współzawodnictwa 
przede wszystkim będzie brany 
pod uwagę wkład społeczeństwa 
danego miasta w zakładanie no­
wych zieleńców, odgruzowanie 
ulic, wygląd domów mieszkalnych 
i zbiórkę odpadków użytkowych. 
Duże pole do popisu będą tu mia 
ły komitety domowe i blokowe 
Gdańska i Wrocławia. W najbliż 
.szych dniach uda się do Wrocła* 
[wia delegacja Komitetu Społecz- 

ego Gdańska celem podpisania 
o współzawodnictwo.

Jak się dowiadujemy dla mia­
sta, które zdobędzie pierwszej 
miejsce W czystości, Ministerstwo j 
Zdrowia przeznacza nagrodę w j 
postaci 1500 pojemników na | 
śmiecie i polewaczki.

Wezwanie Wrocławia na pew-i 
no zmobilizuje całe społeczeństwo] 
Gdańska do udziału we współza- j 

adnictwie. Pokażmy, że nasze) 
miasto jest ni*« tylko piękne, ale 
i czyste. Że czysto jest w naszych j 
zakładach pracy, w naszych szko | 
ła„h i sklepach, w parkach i zie­
leńcach, na ulicach i w każdym 
domu.

A zatem wszyscy bierzemy się 
do generalnych porządków!

eycb, jak kwasu chlebnego, „bu 
zy“ ltd. Należałoby tylko dopil­
nować właściwej realizacji tego 
zobowiązania, które niestety jest 
tylko zobowiązaniem papiero­
wym, bo nic nie zrobiono, by w 
punktach sprzedaży urządzić ćho 
ćbv prowizoryczne lodówki, czy 
przygotować zapas soków do 
wód gazowych.

Wiele niewykorzystanych moż­
liwości istnieje w podjęciu i wy­

ko cegły, choć nierówne i nieo- 
czyszczone (z rozbiórki), ale u • 
łożone w “ścianki" (byłoby jesz­
cze lepiej, gdyby były ustawione 
W kozły), nie tylko rusztowania 
z desek okutych i impregnowa­
nych, ale porządnie poukładane 
'materiały budowlane, pustaki 
szwajcarskie i belki DMS. Na 
betoniarce umieszczono receptu­
rę składu mieszanki betonowej 
(na wielu budowach jeszcze jej 
brak).

Budując baraki socjalne z go­
towych elementów, używając do

Stanisław Zieliński
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TEATRY

Teatr Wielki—Gdańsk — „Świerszcz 
2<„ kominem“ — godz. 19.30 *— 22.

Teatr Dramatyczny — Gdynia —
teatr w terenie.

Teatr Kameralny —. Sopot — ,, Oso­
bliwe zdarzenie*’ — godz. 19.30.

KINA
GDANSK — „Przyjaźń“ — „Nie ma 

pokoju pod oliwkami" — godz. 18, 20 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Ekspress 
Moskwa — Ocean Spokojny" —• godz.
16. 18. 20. „ZMP-owiec“ — „Przeklęta! 
wvsoa" — gods. 16. 18, 20. NOWY?
PORT — ,,1-suey Maja“ — „Wesołe ku-| 
möszki z Windsoru“ — godz. 18, 20.!
OLIWA — „Delfin“ — ..Krążownik Wa 3 
reg" — godz. 16. 18. 20. jj

SOPOT — „Bałfvk“ _ „Obrońca ży| 
cia“ — godz. 15.30. 17.30, 19:30. „Po-j 
łonie“ .Dwaj żołnierze“ — godzina 
1 S, 18, 20.

FOTOP? ASTTKON — Wrzeszcz, ul.
Gr**w^*»’dzka 44 — „Bawarskie Alpy“.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Błyska­
wica" — godz 15.30. 17.30. 19.30, „Go- 
piana“ — ..Czarodziei Glinka“ —- go­
dzina 16. 18, 20. „Warszawa“ — „Ak­
torka“ — godz 16. 18, 20. CHYLO­
NIA ■— „Promień“ „Fanfan Tuli­
pan“ — godz. 18. 20 GRABÓWEK —
„Fala“ _-T „Kurtyna w górę“ — godz.
18. 20 ORŁOWO — „Neotun“ — „Gę­
si Babv Jasi“ — godz. 18, 20.

F o t A s T t k ON, ulica Władysła­
wa IV 28 — „Normandia — Bretania“.

WE.IFPROWO — „świt“ — „Wielka 
przygoda“ LĘBORK — „Fregata“ ■—
.Chłoncy 'na Pozycji". PRUSZC75 —
„Krakus“ — ..Jutro budzie się tańczyć 
wszędzie". PUCK — .Mewa“ — „Spie­
niony nurt“. JASTARNIA — „Hel“ —
Panna bez posagu". TERA — ,^ty- plątał się W WOjnę. 

bak“ — „TT orogu życia“.
A PTFK1 OV’P 'i!VP 

od dn. 9. 5.—15. 5. 1953.
GDANSK __ ul. Lakowa 16 — teł 

NOWY PORT — ul. Oliwska 
82 4 — teł. 415-75. ORUNIA — Ul. Je- 

1 'P.*.’-otnicze1 111 — tet. 347-27 
wnrwety.az — ni Wybickiego 18 — 
tel 4?G-id sopoT — ul. Stalina 715
— tel 322-76 ORŁOWO — Ul. Boh.
Staliotwdu 66 — tel. 91-24 ODW\rtA
— ul 22 Lipca 44 — tel. 41-67 GRA­
BÓWEK — ul. Gzarwonych Kosynie­
rów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAtfSK-WRKRSZCZ — RatmikoW*

1 położnicze - tel 41-000 1 09 Grun­
waldzka 2. czynne cała dobę Dziecięce
— tel 09 od s 19 do 7 GDYNIA, rat
— Skwer Kościuszki 14, tel 10-00.

STRAŻ P OSA RN A — telefony: .
Gdańsk? OS Gdynia: 08. Sopotanr

Aby obniżyć koszty transpor­
tu wewnętrzmego ułożono kolej­
kę wąskotorową, dzięki której 
można rozwozić zaprawę z cen­
tralnej betoniarki oraz podwozić 
cegły do stanowisk murarzy, o- 
szczędzając czas i siłę ludzką,

Jak wynika % informacji 
kierownika budowy Józefa 
Burka z OB 2 z ZBM w Gdań 
sku, powstanie tu „miastecz­
ko akademickie“. Będzie to 5 
budynków, w tym 4 przezna­
czone na bursy traz jeden wie 
żowiec o 9 kondygnacjach. W 
nim znajdą pomieszczenie 
punkty usługowe i socjalne.

W drugiej połowie lutego br. 
z minimalną załogą rozpoczęta 
przygotowywać plac pod budowę 
pierwszego budynku o kubatu­
rze ok. 18.500 m sześć.

W tej chwili murarze „ciągną“ 
mury parteru budynku, który 
jeszcze w tym roku będzie od­
dany do użytku. W niedługim 
czasie rozpocznie się budowę 
dwóch budynków, które w tym [się, to

Pierwsza w woj. gdańskim kobieca kolumna telekomunikacyjna P.P. 
R. T. pod kierownictwem Ireny Wach, doskonaląc ciągle formy swej 
prący, odnosi coraz większe sukcesy produkcyjne. Pracując ostatnio przy 
telefonizacji wsi w pow. gdańskim, dzielne dziewczęta osiągnęły .133 
proc. normy. Brawo młode pionierki postępu technicznego,

wprawdzie jeden dzień, ale na- 
I wet przy najlepszych chęciach 
całej załogi trudno jest w tym 
składzie zrobić tyle, ile roboty 
wykonanoby z pełną załogą.

Nie pomogą harmonogramy 
obrazkowe robót j codzienne 
n&rady brygadzistów, ani 
wcześniejsze przy gotowanie
materiału przez brygady: 
transportową i betont ar ską, o 
ile kierownictwo odcinka bu 
dowlanego nr 2 nie postara 
się o uzupełnienie kadr. We­
dług harmonogramu robót 
jeszcze w tym miesiącu nale­
żałoby położyć dwa stropy w 
zaczętym budynku, ale t po­
wodu malej liczby ludzi bę­
dzie to bardzo trudne. 

Przysłanie ich w ostatnim mo­
mencie również będzie niewła­
ściwe, ponieważ wówczas nie mo 
że być mowy o rytmicznym wy­
konywaniu planu 1 bezusterko- 
wej robocie.

Druga rzecz, utrudniająca pra­
cę, to częściowy brak rysunków 
roboczych stolarki oraz brak pro 
jektów przekroju klatek schodo­
wych i więźby dachowej.

Trzecia sprawa dotyczy działu 
zaopatrzenia, który przysłał na 
budowę drzewo na stemple o 
średnicy 30 zamiast 15 cm. Drze 
wo to należy jak najszybciej za­
mienić.

Jeśli te niedociągnięcia usunie 
przy istniejącym do-

roku staną w stanie surowym, j brym zaopatrzeniu w materiały 
Ale mimo zgranej załogi, mi-' budowlane — tempo robót na 

mo jej sumiennej pracy robota'pewno wzrośnie, plany będą ryt 
jest opóźniona o kilka dni, ponie miernie wyk cny wane 1 jakości 
waż dotychczas brak jeszcze 6 robót również nie będzie można 
dwójek murarskich. Nodrobiono nie zarzucić. (h)

Dla naszych dzieci
W ostatnich dniach oddany zol plac zabaw przy uf. Serbskiej.

stał do użytku dzieci ogródek jor 
danowski w Gdańsku przy ulicy 
Krowoderskiej oraz we Wrzeszczu 
przy ul. Wajdeloty.

Na Oruni znajduje się na razie
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Ale, kto sam pa los sięga, nie załamuje rąk. Po dziś dzień 
noszą Cokowie wodę na sondach od sąsiada z „dołka“. Warzywa 
wyparły chrzan, a na miejsce chwastów powtykano krzaczki 
agrestu, porzeczek i pędy malin. Drzewka owocowe mają dokład­
nie tyle lat, co Andrzej, który urodził się w rok po Tusi.

Narodzinom chłopca towarzyszyły strzały przewrotu majo­
wego. Pierwsze wiadomości o wypadkach warszawskich przy­
wiozły mleczarki, które wcześniej niż zwykle powróciły z miasta. 
W Warszawie wybuchła rewolucja! Robotnikom wydają karabiny. 
Od mostów ciągnie wojsko z Piłsudskim na czele! Kupcy bary­
kadują sklepy, kule świszczą jak na wojnie, tramwaje stanęły, 
a taksówki jeżdżą z Czerwonym Krzyżem. Prezydent posłał po 
pomoc, ale czy zdąży, wątpliwe, bo kolejarze za Piłsudskim stoją 
i transporty jadące z Poznania wstrzymują jak mogą. Na koniec 
odezwały się armaty i samoloty wzbiły się w powietrze, Kie- 
szek nie" wrócił na noc. — O. psia para, — mruczał Cok — za-

Kieszek z czerwoną opaską na ramieniu i karabinem w gar­
ści, szedł razern z piechotą zdobywając lotnisko. Przy tak zwa­
nych „pałatkach“ u zbiegu Filtrowej i Suchej dostali się w silny 
ogień maszynowych karabinów. Żołnierze przypadli do ziemi, a 
cywile rzucili się hurmem na okopanych „rządowców“. Ułożo­
no ich potem szeregiem pod kasztanami. Zginęli jednakową 
śmiercią: od postrzału w brzuch. Ocalał Kieszek i dwóch tram­
wajarzy, którzy z bojów 1920 roku wynieśli trochę wojennych 
umiejętności.

Trzydniowe walki poróżniły Wincentego z Błażkiem. — Jak 
to! Nie idziesz po broń? — Nie idę. Kieszek nie mógł zrozumieć. 
— przecież wszyscy!... Rewolucja!

Błażek machnął ręką.
— A za kim jest Szulawka?
— No, za Piłsudskim...
— Znaczy, że nie ma co pchać się razem. Szulawka sie to­

warzysz. Nie idę. To nie moja rewolucja, — I jak gdyby ni« 
poszedł z fabryki do domu#

Kieszek, dumny z odniesionego zwycięstwa, zjawił się w 
Krasnych Gajach z miną bohatera. Z miejsca trafił pod język 
dokowej.

— O, widzicie go! Jakie to ważne się zrobiło! Dał mu woj­
skowy dwa razy wystrzelić do wiwatu i już generał! Wicek, 
wybij sobie z głowy takie ćmoje-boje! Umyj gębę, to ci syna 
pokażę.

Szło Cokowej o to, że Andrzej urodził się coś tydzień przed 
czasem. Do dziesiątego roku życia nie zdarzyło się nic. co by i 
zaciążyło na losach dziecka. Choroby przychodziły, ale zapomi­
nano o nich szybko, bo to rzecz zwykła. Kto ma pszczoły, ten 
ma miód, a kto dzieci, temu smród. Dziadek dobry stelmach, 
wyciosywał obie, delnice i rozwory. Ojciec jeździł kolejką do 
miasta i po dawnemu pracował u Szulawki. Fabryka powozów 
zmieniła się w wielką wytwórnię rowerów i silników samocho­
dowych. Błażek zaglądał rzadko do Gajów, ale widać było. że 
znów z Wincentym w dobrej jest komitywie. Zaczęło się na wio­
snę od straty konia, który padł, zanim przyjechał weterynarz.
Nieszczęście, to ziarno biedy. Tak stało się i tym razem. Na świę­
tego Jana Wisła rozlała szeroko zatapiając wsie, niszcząc doby­
tek i rujnując budynki. Spieniona woda podmyła skarpę i kawał 
piaszczystej górki zwalił się w Wisłę jakby ucięty siekierą. Zięć 
i synowie byli jeszcze w pracy, -więc Ksawery zabrał się sam do 
roboty. Ścinał wierzchołek wydmy i spychał ziemię na ogród.
Przed domem Cokowa i*gniatała karmę dla kur i zerkała na 
męża, czy nie leni się zbytnio. Naraz od strony szosy pokazał się 
wóz. Konie szły stępa, bo trakt był miękki i kurz podnoszący 
się spod kopyt drażnił siedzącego za woźnicą policjanta. Przodo­
wnik Bizuń wachlował twarz czapką i przekrwionym z upału 
okiem spoglądał ponad płoty. Przy Cokach kazał stanąć. Po­
wódź bowiem powodzią, ale dobrze jest zerknąć niespodzianie, 
co porabia teść komunisty Właśnie! Skąd przyczepił się „komu­
nista“ do Kieszka, tego Cokowie zrozumieć nie umieli. Fakt, żel osiągnięcia ę Njek muraw 
parę razy zaczepiali Wicka agenci. Przetrząsnęli kieszenie, nader-j skich wykazały, że praca zespo 
wali podszewkę i puszczali wolno. Do gminnego posterunku przy-!|owa przynosi" piękne rezultatv 
szła opinia: niby wszystko w porządku, a jednak niepewny, j Murarz Henryk Splawski i jego 
Więc Kieszek pracę miał nadal i rząd go do więzienia nie cią- j podręczny Jan Piech przodują 
gnął, ale... wśród załogi tej budowy, osiąga-

Dla pewności miał komendant Kieszka na oku. Jedno bowiem jąc średnią wydajność ponad S 
budziło nieufność: za mało pił. . m sześć, ntura, zamiast przewi*

(Ciąg dalszy nastąpi) dzianych 2,5 m sześć w? ciągu
’ - dnia robocze«^, (h)

zaopatrzony, podobnie ;iak ogród 
ki jordanowskie, w huśtawki, ze­
ślizgi itp.

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN w Gdańsku dostarczył rów­
nież huśtawek i ześlizgów komi­
tetowi blokowemu nr 51 we 
Wrzeszczu, który własnymi siła­
mi urządził ogródek jordanow­
ski przy ul. SmoluchowKkiego 
oraz komitetowi blokowemu nr 
168 dla ogródka przy ul. Gnsn 
waldzkiej 339.

Zaczęto »plombowanie«
ul. Niedziałkowskiego'

W drugiej połowie kwietnia 
przy ul. Niedziałkowskiego we 
Wrzeszczu na odcinku między uli 
cami Aldony | Wybickiego zaczę 
to budowę dwóch bloków miesz­
kalnych o łącznej kubaturze oko­
ło 14.000 m sześć. Jest to tzw. 
„plomba“ tej ulicy

Roboty prowadzi się systemem 
potokowym. Do chwili obecnej 
w budynku P 1 zakończono mit­
ry piwniczne, a w następnym mu 
rarze ciągną zewnętrzne mury 
piwnic.

Termin oddania do użytku obu 
budynków upływa 2 dniem 30 
września, ale widoczny na budo­
wie harmonogram przewiduje eał 
kowite zakończenie robót na 
dzień 15 .A-ześnia br.

Osiągnięcia C^Sjek
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ŚMIAŁO i szczerze
Więcej dbałości

W Oliwie przy ul. Armii Pol­
skiej nr 15 jest piękny, stary dom 
zbudowany z ciosanych kamieni 
i dużej cegły, z zegarem słonecz­
nym, będący często w lecie celem 
wycieczek przyjezdnych, z głębi 
kraju, W tym roku może zdarzyć 
się w czasie zwiedzania jakiś wy 
padek, bo robotnicy Zakładów Ga 
zowniczych, którzy przeprowadza 
li w tym domu w zimie prace, 
wykopali przed samą bramą dół, 
zasypany potem mieszaniną pia­
sku ze śniegiem. Mieszkańcy są­
siednich domów zasypują więc te 
raz dalej tę pułapkę popiołem, a- 
le to wiele nie pomaga, bo wiosen 
ny wiatr wydmuchuje ową pro­
wizoryczną naprawę. Natomiast 
niektórzy mieszkańcy tej ulicy 
(spod nr nr 8 i 9) uważają, że -be 
dzie lepiej i „ładniej“, jeżeli bę­
dzie się do tego dołu sypać papie 
ry i obierzyny z jarzyn. Oczyw;-j 
ście zabytkowy dom, tkwiący w 
takiej oprawie nie zyskuje na wy 
glądzie. Wydaje nam się, że Za­
kłady Gazownictwa winny zasy­
pać wykop. Po każdej robocie na 
leży zostawiać po sobie porządek.

Stracił również na swej uro­

dzie stary rynek ołiwski, odkąd 
zamieniono dawny trawnik na o- 
gródki działkowe oszpecone pa­
skudnym, niechlujnym płotem, 
Oliwia-nin ob. S. D, apeluje do 
współużytkowników o postawie­
nie estetycznego ogrodzenia, któ­
re nie będzie razić oczu przecho­
dzących.

O DOMU ZDROWIA ZZK W SZKLAR­
SKIEJ PORĘBIE

wane przez kierownictwo Domu roz­
rywki uprzyjemniają pobyt.
DZIELNA STRAŻ POŻARNA

„Lokatorzy domu przy ul. Dr Ku- 
bacza Nr 28 w Gdańsku - Wrzeszczu 
składają wyrazy uznania i wdzięczno- i 
ści Miejskiej Komendzie Straży Po-' 
żarnej w Gdańsku, która w dniu 
23. IV. 1933 r. o godz. 22.45 pod ko­
mendą ob, porucznika Kluski zlikwi­
dowała w krótkim czasie pożar w na­
szym domu, nie dopuszczając do znlsz 
czenia mienia państwowego i osobi­
stego.

Lokatorzy stwierdzają, że Straż Po­
żarna wykazała sprężystość, karność 
oraz troskliwość o mienie ludzkie, da­
jąc tym samym dowód bojowoścl w 
wykonywaniu zadań, jakie powierzyła 
jej Polska Ludowa“.

Nasz korespondent ob. Stanisław 
Górski przysłał nam list ze Szklarskiej 
Poręby, w którym opisuje swój, pobyt 
w Domu Zdrowia, chwaląc kierownic­
two, doskonałe wyżywienie, jak i wy 
posażenie Domu. Wczasy kuracyjne 
trwające 28 dni dodają kolejarzom 
zdrowia i sił do pełnienia ich odpowie
dzielnej i ciężkiej pracy, a organizo-1 otrzymuje już wynagrodzenie. Zgło-ijuz tygodniach nastąpi poprawa.

styna Witkowska. —- WPK GG 
dzi obecnie kursy motorniczych. 

! Kurs taki trwa 4 tygodnie i uczestnik

szenia przyjmuje dział kadr WPK GG, 
Gdańsk - Wrzeszcz, «I. Towarowa 1.

Władysław Lesner, Puck, Edward 
Ługiński, Gdańsk. — Podziękowania 
zamieszczamy jako ogłoszenia płatne.

Wiesława Szymczult. — Sprawę na­
leży załatwić przez komitet blokowy.

A. M. z Gdańskiego. — Do 31. 5. br. 
należy złożyć podanie o przyjęcie do 
klasy VIII szkoły ogólnokształcącej w 
miejscowości najbliższej miejsca żarnie 
szkania. Do podania trzeba załączyć 
świadectwo szkolne VII kl. wraz z opi 
nią szkoły, metrykę urodzenia, za­
świadczenie o stanie majątkowym ro 
dziców lub opiekunów, wydane przez 
Wydz. Oświaty Prez. PRN. Wszystkie 
akta przesyła kierownictwo szkoły pod 
stawowej. Egzaminów nie wymaga się, 
lecz są przewidziane rozmowy z kan- 

| dydatem dla zorientowania się w jego 
! wiadomościach, nabytych w dotych- 
| czasowej nauce. Przy liceach ogólno­
kształcących nie ma internatów.

Ryszard Markowski, Gdynia. — Spra 
wa wadliwego odbioru audycji wieczór 
nych rozgłośni gdańskiej Polskiego Ra 
dia jest obecnie omawiana w Warsza­
wie. Prawdopodobnie w najbliższych
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Walka z przejawami chuligaństwa - to walka o wychowanie pełnowartościowego człowieka
Wałka z chuligaństwem i bikiniarstwem to jedno z najważniejszych 

zadań, jakie stoją przed organizacjami społecznymi, a szczególnie przed 
Związkiem Młodzieży Polskiej.

Jedną z najlepszych i najhardziej wypróbowanych form wałki x 
awantumlctwem wśród nielicznej na szczęście młodzieży, pozostającej 
pod wpływami zgniłych audycji BBC, „Głosu Ameryki“, „Wolnej Eu­
ropy“ itp. szczekaczek propagandy imperialistycznej, jest rozwój życia 
kulturalno - oświatowego w zakładach pracy i w szkołach, miastach 
i na wsi.

kulturalno - oświatowego istnie-] jach nie opierają się kondukto

Zarówno młodzieży uczącej się. 
jak i pracującej należy się zasłu­
żony odpoczynek po godzinach 
pracy. Chodzi jednak o to, jaki 
ma to być wypoczynek. Powinien 
on być dobry i zdrowy,» ażeby 
można było tym wydajniej po 
nim pracować. Wypoczynek pawi 
nien polegać nie tylko na odprę­
żeniu mięśni i umysłu, ale musi 
on być jednocześnie urozmaice­
niem naszego życia codziennego. 
Taki właśnie odpoczynek i takie 
urozmaicenie dają zajęcia kultu­
ralno - oświatowe i sport. Dzię­
ki nim młodzież nasza, wypoczy

wając, pogłębia jednocześnie swe 
wiadomości i podnosi swój .po­
ziom kulturalny.

Nie we wszystkich jednak mia­
stach powiatowych i gromadach 
wiejskich naszego województwa 
rozwija się życie kulturalno - o- 
światowe młodzieży w należyty 
sposób. W wielu zakładach pracy 
i gromadach istnieją co prawda 
świetlice, ale w znacznej jeszcze 
ilości świecą one pustkami, stra­
sząc przechodniów szczerbami wy 
bitych szyb, niechlujstwem oto­
czenia.

Warunki do ożywienia życia

•SPORT• SPORT* SPORT• SPORT*SPORT
Serdecznie powitano na ziemi polskiej 

uczestników VI Wyścigu Pokoju
Serdecznie i po bratersku poioi 

tała ludność Zgorzelca uczestni­
ków VI Wyścigu Pokoju, któ­
rzy io dniu 11 bm. przekroczyli 
granice Polski i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Całe mia 
sto przybrało odświętną i barwną 
szatę. Niezliczone flagi, szturmów 
ki i transparenty powiewały nad 
tłumami mieszkańców Zgorzelca.

Na starcie honorowym w imie­
niu polskich władz sportowych,

GKKF Ręcz
mi ó u *

ek, który powiedział

„U rodzy goście, i ntamy Was
serdeczn lej ziemi poi
sklej, kt milionou e rzesze mas
pracując ych miast wsi z całą
ofiurnoś pracują ira rzecz idei,
którą TT Ty eprezenti jecie — idei
pokoju. Na setkach kilometrów
trasy braterstwa % przyjaźni w

Czechosłowacji i NRD, gdzie Was 
niezwykle serdecznie witano, prze­
konaliście się, jak mocno zjedno­
czyła nasze narody walka o pokój. 
Tak samo będą Was pozdrawiać 
nasi hutnicy, górnicy, tkacze i mu 
rurze, którzy dokumentują swą \ 
niezłomną ivole obrony pokoju co-1

dziennym, twórczym wysiłkiem 
produkcyjnym“.

Wśród potężnych manifestacji 
na cześć pokoju, przyjaźni mię­
dzynarodowej i na cześć przyjaźni 
polsko - niemieckiej, ambasador 
CSR w Polsce Karel Vojaczek dał 
znak do startu honorowego.

Pierwszy krok samochodowy
Oddział gdański Polskiego Związku 

Motorowego, chcąc umożliwić kierow­
com zawodowym zdobycie licencji spor 
towej, organizuje w dniu 17 bm. „Je­
dnodniowa jazdę kwalifikacyjną“ na 
trasie ok. 100 km. W związku z powyż 
szym PZMot zwraca się z apelem do 
wszystkich instytucji w woj, gdańskim 
o umożliwienie wyróżniającym się kio 
rowcom wzięcia udziału w powyższym 
raidzie. Kierowcy, którzy nie będą po 
siadali licencji sportowej, nie będą mo 
gli brać udziału w dalszych elimina­
cjach mistrzowskich.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
PZMot w Gdyni, ul. Targowa 20 co­

dziennie w godz. 7-—15, do dn. 14 bm. 
oraz drugim terminie do dn. 16 bm. 
(godz. 18),

Nowy rekord świata 
w kufi

Mistrz olimpijski w pchnięciu 
kulą O'Brien (USA) pobił rekord 
świata w kuli, uzyskując wynik 
18,17. Poprzedni rekord należący 
do Fuchsa (USA) wynosił 17,94.

ją wszędzie. Nie wszędzie jednak 
organizacje społeczne, w ich licz­
bie i organizacja zetempowska 
potrafiły je wykorzystać. Poza 
tym nie przy wszystkich „żyją­
cych“ świetlicach są zorganizo- 

I wane zespoły artystyczne, a jeśli 
nawet są, to nie przejawiają 
większej działalności.

W wielu gromadach życie świe­
tlicowe ogranicza się do zabaw, 
obficie zakrapianych wódką. Czę­
sto, zbyt często jeszcze można 
spotkać młodych ludzi w gospo­
dach czy prywatnych knajpach 
przy stole zastawionym wódką, 
lub „z wprawą“ starych pijaków 
zataczających się po ulicach i 
uliczkach miast i wsi.

Tego rodzaju „złota młodzież" 
usiłuje naśladować styl życia 
gangsterów amerykańskich. Bia, 
da przechodniom, którzy nie ustą 
pią miejsca przechodzącej z wrza 
skliwym śpiewem grupie młodych 
pijaków. Padają ordynarne prze­
kleństwa, rozpoczynają się bójki.

Weźmy dla przykładu jeden z 
wyczynów chuligańskich w trój- 
mieście. Kilka, dni temu pasażero­
wie tramwaju jadącego z Gdań­
ska w kierunku Sopotu byli świad 
kami takiego zajścia. Od kilku 
podchmielonych młodych pasaże­
rów „strojnych w bażancie piórka“ 
konduktorka zażądała wykupienia 
biletów. Jeden z nich zapłacił, in­
ny jednak bezczelnie oświadczył, 
że nie zapluci, gdyż nie chce, a 
poza tym wysiada na następnym 
przystanku. Dopiero na interwen­
cję stojącego obok ZMP-owca 
luyciągnął z soczystym, przekleń­
stwem pieniądze i wykupił bilet. 
Na tym się jednak nie skończyło. 
Gdy zetempowiec, który mu zwró­
cił uwagę, wysiadł na jednym z 
dalszych przystanków, zalany 
„bażant“ wysiadł również i zro­
bił mu awanturę, wymyślając od 
złodziei, iż rzekomo ukradł mu 
Ą5 groszy (cena biletu).

Takie wypädki zdarzają się 
jeszcze, niestety, dość często, 
jest rzeczą charakterystyczną, że 

; chuligańscy bikiniarze w tramwa-

rom, gdyż tych się boją. Mając 
natomiast do czynienia z kobieta­
mi pokazują swą „odwagę“ i tu­
pet, godnie naśladując amerykan 
skich „nadludzi“

A oto inny wypadek, jaki w 
sivoim czacie wydarzył się we wsi 
Suchacz w pow. elbląskim. Na za 
bawię zorganizowanej przez Ingę 
Kobiet — jak informuje korespon 
dent Jerzy Dudzik— dwaj zetem- 
poiucy z Domu Młodego Robotni­
ka, — Jan Podlewski i Kazimierz 
Pifaowarek, wszczęli awanturę i 
pobili mocno jednego z uczestni­
ków zabawy. Zostali oni natych­
miast wydaleni za chuligaństwo z 
organizacji ZŃP-owskiej

Nie wszystkie jednak koła ZMP 
zwalczają chuligaństwo. Donosi 
o tym nasz korespondent z Li 
nowca Kazimierz Chmielecki.

Na uroczystość podziału rocz­
nego dochodu w spółdzielni produ­
kcyjnej io Kokoszkowach, jedna z 
członkiń spółdzielni za zgodą prze­
wodniczącej zaprosiła swego kole­
gę z Linowca. W czasie zabawy, 
na zaproszonego gościa napadło 
dwóch braci, zeiempowców, Al 
fred i Ksawery Olerowie, bijąc 
go po głowie butelką, od piwa za 
to jedynie, że odważył się przyjść 
z innej gromady do dziewczyny z 
ich wioski. Takie wypadki świad­
czą o słabości organizacji zetem- 
poivskiej w Kokoszkowach, która 
nie tylko dopuściła do chuligań­
skich wyczynów swoich członków, 
ale i nie potrafiła dotychczas wy 
ciągnąć z tego wniosków, tak w 
stosunku do nich jak i dla siebie.

Do niedawna jeszcze w Domu 
Stoczniowca nr 5 przy ul. Klono- 
wicza we Wrzeszczu, w Domu 
Młodego Robotnika przy ul. Grun 
waldzkiej wybryki chuligaństwa, 
pijaństwo, gra w karty były zja­
wiskiem dość częstym.

Kierownictwa tych domów, or­
ganizacje ZMP-owskie przystąpi­
ły do zdecydowanej walki z tym 
niezdrowym zjawiskiem. Nazwi­
ska chuliganów piętnowane były 
w gazetkach ściennych i błyskawi

each. Tych, których nie mogła 
uleczyć krytyka, wydalono z do­
mów. Ale olbrzymia większość 
dawnych chuliganów' zrozumiała, 
że „nie tędy droga“. Nie widać 
już dzisiaj w tych domach pod­
pitej młodzieży i starszych loka­
torów. Coraz więcej ich skupia 
się w kołach artystycznych, chó­
rach czy w świetlicach, przy sto­
le pingpongowym. Organizacja 
ZMP-owska wyszła z inicjatywą 
we właściwym kierunku, dbając
0 to, aby walka z wszelkim chuli­
gaństwem i bikiniarstwem stała 
się walką o wychowanie pełno­
wartościowego człowieka, świa­
domego bojownika wałki o pokój
1 socjalizm.

Na podstawie korespondencji 
opracował MP

stoor-iaaiGO©
ŚRODA — 13. 5. 1953

6.00 — Gimnastyka, 6.10 — Kalen­
darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem". 6.20 — „Uwaga
PGR-y“. 6.30 — DZIENNIK. 6.50 —
Muzyka. 7.55 — Wiad. 8.00 — Muzyka,
8.15 — Serwis GZEM dla rybaków. 
11.40 — Komunikaty. 11.45 — Głos ma 
ją kobiety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — 
..Na swojską nutę“. 12.45 — Aud. dla 
wsi. 13.00 — „Wieś tańczy 1 śpiewa“.
13.15 — Kom. PIHM. 13.18 — Muzyka 
rozr. 13.40 — Utwory na altówkę. 13.55
— Komunikaty. 14.05 — Informacje.
14.10 — Aud. dia kl. in—IV. 14.30 — 
Koncert chóru i ork. 15.09 — Kom. o 
stanie wód. 15.10 — Row. M. Brandy­
sa „Wyprawa do Arteku“. 15.30 — Dla 
dzieci konkurs techniczny. 16.00 —
Wszech.- Rad. 16.21 — Muzyka operet­
kowa. 16.40 — Audycja młodzieżowa 
„Kronika jednego rejsu“ — w opr. 3. 
Pepela. 17.00 — Wiad. 17.15 — Tańce eó 
żnych narodów. 17.35 — Rop. z Zakła­
dów Mechanicznych im. Gen. Świer­
czewskiego w Elblągu. 17.45 — „Z pio 
senką po świecie“. 18.00 — PRZEGLĄD 
WYDARZEŃ. 18.10 — Polskie pieśni chó 
ralne. 18.30 — Pog. sportowa. 18.40 — 
„Sylwetki wielkich śpiewaków ZSRR
— Leonid Sobinow“. 19.00 — „Książki,
które na was czekają“. 19.30 — Muzy­
ka i akt. 20.00 — „Blokada“ — pow. 
W. Kotlińskiej. 20.20 — Koncert, ork. 
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEN­
NIK. 21.26 —- Wiad. sportowe. 21.32 — 
Muzyka. 21.45 —'Rep. z Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju. 22.00 — „Słownik mu 
zyczny“. 22.20 — Serwis dla rybaków. 
22.30 — Recital na dwa fortepiany.
22.48 — Muzyka tan. 23.10 — Muzyka 
symf. 23.50 — OST. WIAD.

f A C H O W O ¥ POSZUKIWANI

Sterników i bosmanów przyjmuje do procy na­
tychmiast Żegluga na Odrze, Ekspozytura Re­
jonowa Koźle. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej dla pracowników Żeglugi Śródl. Zgłosze­
nia należy kierować do Sek. Kadr Żeglugi na 
Odrze. Eksp. Rej., Koźle - Port. 803-K

Strażaków zatrudnimy — zgłoszenia: P. P. D. 
, Dalmor“ — Dział Kadr w Gdyni, Ilryniewic-
kiego 10 .. telefonicznie centrala 19-41, wew. 61.

8I0-K

Kierownika odlewni o wysokich kwalifikacjach
i z długoletnią oraktyką zatrudni od zaraz Gdań­
ska Fabryka Maszyn i Odlewnia we Wrzeszczu. 
Warunki wg. umowy zbiorowej — do omówienia 
na miejscu. Po skierowania zgłaszać się w Urzę­
dzie Zatrudnienia. 816-K

SPRZEDAM maszynę łaclar- 
kę marki „Singer“. Wiado­
mość Gdańsk - Wrzeszcz ul. 
Morska 37b m. 5 Węgrzy­
nowski. 3482 -G

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nię w Wejherowie na podo­
bne w Pozna niu. Bydgosz­
czy. Wiadomość Wejherowo, 
Sobieskiego 221 Glac. 3487-G

BOM z ogrodem 1/4 ha zie­
mi sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „3493“.' 3493-G

ZAMIENIĘ 2Vs pokoju, wy­
gody, ogród, górny Sopot na 
2 ewentualnie 3 pokoje ku­
chnia, samodzielne Sopot. 
Zwrócę koszta remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod ,3492“.

3492-G
ŻELAZNE łóżeczko, łóżko, 
skrzypce sprzedam. Gdańsk- 
Siedlce, Kol. Jordana 6.

35)2-G DWA pokoje z kuchnią, z 
ogródkiem (możność trzyma 
nia inwentarza) w Lęborku, 
Szopena 9-9 zamienię na 
mieszkanie w- trójmieście. 
Wiadomość Wrzeszcz, Hotel 
Robotniczy, Klonowicza 5 
Zieliński. 3494-G

SPRZEDAM kiosk (2000 pro 
wizja) Wrzeszcz, Wojska
Polskiego. 3505-G

SPRZEDAM lodówkę „Aege“ 
pojemność 0,5 m sześć. Gdy 
nia, Narutowicza 10 ■ 2.

843-P ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Gdańsku, Menonitów 2 m. 3 
(półtora pokoju z kuchnią, 
gaz, ogródek, słoneczne) na

KUPNO

Korektorkę — zatrudni Drukarnia M. O N. w 
Gdyni, ul. Św. Piotra 12. 3504-G

OBWIESZCZENIA

Zażalenia i skargi przyjmuje Prezes Związku 
Branżowego Spółdzielni Pracy Rybołówstwa Mor 
f,kiego w Gdyni. ul. Waszyngtona 35, IV piętro 
pokój 32. raz w tygodniu w każdy poniedziałek 
od godziny 13-tej. 826-K

KUPIĘ ule z pszczołami 
względnie same ule. Oferty 
kierować Foste-restante Gdy 
nia Patzer. 845-P

KUPI® maszynę do szycia. 
Orłowo, Wrocławska 3-2.

849-R

LOKALE

O<;* OS7FN I \ OROUM E

ZAMIENIĄ samodzielne 2 po 
koję, kuchnia, komfort —ń 
Gdańsk na podobne Kra-: 
ków, Stalinogrćd, Wrocław 
(w Krakowie może być współ 
ne). Oferty -Biuro Ogłoszeń 
..Prosa“ Gdańsk „Da,nuta“.

3472-G

P R 7 E D A %

SPRZEDAM krowę wysoko 
cielną (I klasa). Kunkel L. 
Gdynia - Chylonia, Młvńska 
23 3462-G

PIANINO bardzo dobre — 
sprzedam. Gdynia, Staro- 
wiejska 21 m. 2. 834-P

SPRZEDAM motocykl DKW 
200 lub zamienię na samo­
chód. Oliwa, Armii Polskiej 
16 Richert, od godz. 16-tej.

3476-G

KANARKI harceńskie, sami 
ce lęgowe gwarantowany, 
papużki sprzedam. Sopot, 
Książąt Pomorskich 1.

2481-G

DUŻY pokój z używalnoś­
cią kuchni w centrum Wrze 
szcza zamienię na samodziel 
ną kawalerkę lub mniejszy 
w trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
„3478". 3478-G

SAMOTNY, pracujący po­
szukuje pokoju na terenie 
trójmiasta. Wiadomość: Ra­
decki Stanisław. Gdańsk, 
Zielona 20 m. 14. 3442-G

dv;a lub trzy pokoje z ku­
chnią i ogrodem. 3496-G

SPOKOJNA prac. poszukuje 
pokoju umeblowanego, naj­
chętniej przy rodzinie. O- 
ferty Biuro Ogłosąeń „Pra­
sa" Gdańsk „3497“. 3497-G

ZAMIENIĘ pokój, osobne 
wejście, używalność kuchni 
Wrzeszcz, Libermana 18/5 na 
2 pokoje kuchnię w trójmie 
ście, 3501-G

ZAMIENIĘ) 2 pokoje, kuch­
nia, ogród, chlew Gdańsk- 
Orunia na podobne w Pru­
szczu. Wiadomość: Manow- 
ski, Pruszcz, Kraszewskiego 
4. 3508-G

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
na dwa pokoje z kuchnią w 
trój mieście. Gdynia, Czerwo 
nych Kosynierów 91 /i. 854-P

WOLNE POSADY
POTRZEBNA od zaraz gos­
posia względnie pomoc do­
mowa. Zgłoszenia z referen­
cjami Gdynia, Skwer Koś­
ciuszki 14-5 po godz. 18.

850-P

POMOC domowa, samodziel­
na z referencjami potrzeb­
na Sopot, Abrahama 29.

851-P

ZARAZ potrzebna gosposia. 
Zgłoszenia Oliwa, Grottge­
ra 2a m, 5 od godz. 16.30.

3499-G

CZELADNIK krawiecki na 
duże sztuki potrzebny. Zgla 
szać się Wrzeszcz, Grun­
waldzka 58 m. 3, Witold Mo 
neta. 825-P

ZGUBY

DUŻY pokój, kuchnię, ła­
zienkę w Orłowie zamienię 
na takie samo łub mniejsze 
Gdynia. Gdynia Poste-re- 
stante Damm. 848-P

ZAMIENIĘ 2V* pokoju, ku­
chnie, samodzielne, telefon, 
komfortowe, centrum Gdyni 
na podobne w Warszawie 
lub okolicy. Gdynia, Abra­
hama 8 * 5, godz. 17—19.

847-P

ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową nazwisko Szymonek 
Jadwiga, Wrzeszcz, Rutkow­
skiego 10. 3464-G

ZAGUBIONO kartę meldun 
kową wraz z pokwitowaniem 
zdania ankiety na nazwisko 
Kronidłowską Maria. 712-P

ZGUBIONO kartę meldun- 
, kową. pokwitowanie zdania 
| .ankiety na dowód osobisty 
j na nazwisko Graniczna Te- 
; resa oraz zaświadczenia o 
I złożeniu dokumentów na 
: wyższe uczelnie Krystyny 
! Pieńkawa i Zbigniewa Sa- 
; wost nik. • 3471-G

SKRADZIONO legityfnację 
krwiodawcy nr 2801 na na­
zwisko Wilkowski Bronisław.

3446-G

ZGUBIONO legitymację 
Z w. Zaw. Prac. Handlowych 
i Biurowych na nazwisko 
Karman Aleksy. 3444-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 0/1/29278, oraz po­
kwitowanie zdania ankiety 
na dowód osobisty, Frań cisz 
ka Parchoniuk, wieś Pom- 
lewo, gm. Przywidz, pow. 
Gdańsk. 3436-G

ZGUBIŁAM legitymację nr 
10 Ogólnokształcącej Szkoły 
Urszulanek w Gdyni, Bar­
bara Daszkiewicz, kl. VIII.

815 -P

ZGUBIONO legitymację 
portową wydaną — Centra­
la Rybna 3 Polaszke Anie­
la, Rumia - Zagórze, Der- 
dowskiego 44. 813-P
SKRADZIONO książeczkę że 
glarską nr 6718. pokwitowa­
nie zdania ankiety na do­
wód osobisty na nazwisko 
Leszczyński Ireneusz Bene- 
dykt. _ ................ 3479-0
SKRADZIONO nowy dowód 
osobisty Radzimińska Hele­
na. Gdynia, Daszyńskiego 
44_ 3495-G
ZGUBIONO legitymację 
krwiodawcy nr 818 na naz­
wisko Meller Herbert.

3498-G
ZAGUBIONO pokwitowanie . 
zdania ankiety na dowód o- j 
sobisty na nazwisko Zabłoć- j 
ki Stanisław, Sopot, Grun- j 
waldzka 60. 3500-G 1

ZAGUBIONO kartę mełdun- ; 
kową, legitymację Ubezpie- | 
czalni na nazwisko Reszka ! 
Wanda. S39-P

ZGUBIONO bon od przepu­
stki stałej nr 4857 wydanej 
przez „Arkę", Janusz Stani, 
sław. 846-P

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI i in.
za pośrednictwem akcji

„Paczek PEfC
dla osób otrzymujących przesyłki od krew­

nych i znajomych z zagranicy.
Zlecenia i wpłaty przyjmują;

w New - Yorku
PEÜIO T8ABHB WUMBATM*,
New-York 4 25, Broad Street, room 1624

um "polska” kasa opieki sa
Paris IX. 23 rue Taitbout

TA DROGA MOŻNA OTRZYMAĆ: 
materiały, meble, cement, cegłę, złoto dentys­
tyczne i obrączki, wody kolońskie, pończochy 
nylonowe, żyletki, wieczne pióra, maszyny i 
narzędzia rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, 
rowery, motocykle, zegarki szwajcarskie, ra­
dioodbiorniki, wózki dziecięce, paczki żywno­
ściowe, krowy i prosięta. 809-K

Informacji udziela;
Bausk Polska ifasa Hp!Äi SU

Warszawa, ni. Mazowiecka 14.

8. V. na trasie Sopot—Gdy­
nia w zielonej „Skodzie" zo 
stawiono męską, skórkową 
rękawiczkę. Uczciwego szofe 
ra proszę o zwrot Biuro Pro 
jektów Inwestycyjnych, — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka
48/50 Rożnowski. 3485-G

ZOSTAWIONA, sukienka w 
sklepie PSS świętojańska 4S 
do odebrania. S44-P

Dnia 9. V. 1953 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 62, nasz najukochańszy 

mąż, ojciec, dziadek i brat

ś.+p Alfksailer Seboiew
b. adwokat, b. wiceprokurator S. O., notariusz 

w Starogardzie Gdańskim.
O czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych pogrą­
żeni w głębokim smutku 3513-G

ŻONA, SYNOWA, SYNOWIE, WNUKI, SIOSTRY, 
ERAT I RODZINA.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Mateusza w 
Starogardzie Gd. nastąpi w dniu 14 maja 1953 r. 
o godz. 18-tej.

Zamówiema wnłatT na prenumeratę „Dziennika BeltyeWe^o" przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wykosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki“ mote» nabyó we wszystkich Punktach opj«edftfe dsdennlfców | 
i m p JOpufc, Gdańskie Nakłady Graficzne Gdańsk — 1461 — W-4-101.79 “
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